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List otwarty Radka do posłów socyalistycz.! 
Stan oblężenia na Śląsku Cieszyńskim!

w

Ruch kcHolowy zostaje ograniczony!
Pod Mosyrzem doszczętnie zniesiono pułk bol<zewlcKi!

S o . u i i o l l f A j  3 z t a ^ u  g e n e r a l n e g o

Warszawa, 10. marca.
'('PAT.i W ciągu dnia wczorajszego bolszewi­

cy zebrawsizy wieksze siły zaatakowali odcinek 
frontu między jeziorem Osweja i rzeką Dźwiną. 
Po zaciętych walkach i wprowadzeniu lokalnych 
rezerw, ataki odparto. Na północ od Mozyrza od­
działy nasze otoczyły i zniosły doszczętnie Jeden 
Pułk rozbitej poprzednio 57 dywizyi bcls rewickiej,

Który błak*4 się, straciwszy koptpkt z łmiymi od- 
działami. W  akcyi tasj wzięto 8 kompletnycn dział, 
cały tabor, kancelaryę i znaczną ilość ieńców. Na 
przedpolu Nowokonstantyuowa bolszewicy zaa- 
lakowali nasze pozycye w e wsi; Tessy. W walce, 
która się tutaj wywiązała, wzięliśmy 3 karabiny 
maszynowe i jeńców, odpieraiąc atak na całej 
linii. KULIŃSKI.

Pod Mczyrzem wzięto 4000 jećca, 20 lokomotyw i 509 wagonów]
Straty w ludziach po naszej stronie minimalne! 

Bataliony sowieckie naredzały się, czy wziąć udział w wulce!
bowiem ogółem 18 żołnierzy a 50 żołnierzy i 2 
oficerów zostało zraruuitych. Siły oolszewickie 
przeważały liczebnie operujące w  tej stronie 
wojska polskie. 4000 j®ńców wpadło w nasze ręce.
Oprócz wielkiej zdbyczy, ^yntienioiiei już w  ko­
munikacie urzędowymi zdobyto 20 lofeotnicttyw 
i 500 wagonów. Na miejsce udała się sipecyalna 
komisya celem przeliczenia zdobyczy i przetrans­
portowania jej na zachód1.

Warszawa, 10. marca. 
(Telef.. (ml Z pewnych sfer wojskowych o- 

cozymałem nieznane do*ąd informacje o wzięciu 
'Ąozyrsa przez wojska polskie. W czasie walki o 
Mozyrz znajdujące się tam w  rezerwie batajkmy 
sOwfeckłe naradzały się, czy wziąć udział w wał- 

Zanim jednak zakończono przemówienia 1 za­
nim powzięto uchwały, do Aiozyrza wkroczyły 
łytrcza^em wojska polskie. Tein się tłómaczy ma­
ła ilość ofiar po stronie polskiej, w  walce padło

Bolszewicka fota  na Prypeci w naszych rękach!
Wiedeń, 10. marca. | bolszewickiej na Prypeci. Wpadła nawet w ich t q -  

(Tełef.) (fr.) Z Moskwy donoszą- Wojska poi- ce podstawa operacyjna tej flotyll, która dotąd by- 
sltie zawładnęły większą częścią wojennej floty ła niebezpiecznym d'a nich przed widkiem.

•9

Cfenzywna przygotowania bolszewicKie rczbite!
Mozyrz —  kluczem do linii Dniepru!

^PEL DO WOJSK CZERWONYCH BY ODZY­
SKAŁY MOZERZ.

Wiedeń, 10. marca.
(Telef.) (fr) Z Mofikwy donoszą: Na froncie 

JMskinr trwają dalej zacięte wałki o  Mozyrz i Ko­

la,tkowice, zauważono tu znaczne nagromadzenie 
sił ze strony polskiej. Nieprzyjacielowi chodzi o 
uniemożliwienie naszej ofenzywy, z powodu utru­
dnienia komunikajyi wynikających z utraty Mo. 
zyrza. Czerwona amnła mysi wytężyć wszysfkL 
Swe siły celem odzyskania l«go węzłowego punktu

W  SZERF JACH ARMII SOWIECKIEJ — KON. 
STERNACYA.

Wiedeń, 10. marca.
(Telef.) (fr) Z Helsingfoisu donoszą: Z powo­

du klęski, na froncie polskim panuje w czerwonej 
armii olbrzymia konsiemacya. Armia czerwona 
była Przygotowana do ofemzywy, co jej w  znacz­
nej mierze ułatwiała linia kolejowa biegnąca nie­
daleko frontu. Sądzą tu, że wojska polskie wyzy­
skają ten moment i postarają się o utrzymanie tej 
linii, posiadającej Olbrzymie znaczenie strategicz­
ne. Kto bowiem tę linię po* ada, może z łatwośoi7 
posiąść I linię Dniepru.

BOLS7EWICKI WODZ Z POD MOZYRZA 
POD SADEM.

Wiedeń, 10. marca
(Telef.) (fr) Z Helsingforsu donoszą: W  Mo. 

ikwie zwołano nadzwyczajną naradę w spiawia 
sytuacyi na frencie pod Mozyrzem. Dowódca od­
działów bolszewickich na tym froncie zosiał u- 
w ęziony ceiem przeprowadzenia śledztwa (przez 
wysłaną specy ainie Komisyę.
NA WIOSNĘ ROZSfRZYONA SIE LOSY REPU­

BLIKI SOWIECKIEJ.
Wjedeń, 10. marca.

(Ictef.) (fr) Z He5s:mgfomi' ao noszą- Dowódz­
two czerwonej armat śtrąga wszystkie możliwe 
siły, przerzuca je na front polski. Szczególnie na 
Podolu ko* centrują swe sity bolszewicy, rbaw a- 
}ąc się ofenrywy polskie] na Kijów. Należy się 
spodziewać W^kiszego ożywienia cabgo frontu z 
rozpoczęciem wiosny. Prasa bolszewicka zazna­
czał, że na Wosnę rozstrzygną sę losy repub,iki 
sowieckiej.

PIERWSZY KROK DO UZNANIA RZĄDU 
SOWIETÓW.

Wiedeń, 10. marca.
(Teletf.) (fr) „/LTcho de Pans“  donosi, źe za­

warta między rządem angielskim a rządem sowie­
tów umowa zawiera klauzulę, m ką której zgadza 
się Anglia na żądani sowietów, by mógł on .w y­
siać do Berlina na międzynarodową konferencyę 
w sprawie rosyjskich jeńców swego delegata, któ­
ryby miał te same prarwa, Jak delesaci innych 
państw. Oznaczać ma to pierwszy knok do uzna­
nia rząd*1 sowietów.



Sfr. 2 „GAZETA PQRANNA‘T Kr. a m

V  pałacu polskich 
prezesów ministrów

Charakterystyka p. Leopolda Skuisk:ego.
(Od; naszego warszawskiego korespondenta).

* Warszawa, 6. marca.
(A.) Jeszcze dzisiaj ulica Krakowskie Przed- 

nieście nosi ślady tego, czem była za czasów pol­
skich w' XVI( i XVIII wieku, a 'mianowicie ulicą 
oa/aców magnackich.. .

P^zed Bram® Krakowską, która stała tuż koło 
Zamku Królewskiego, biegła długa ulica, przewa­
żnie bardzo szóbcka, zabudowana samym' pała­
cami czyli ■— jak wtedy mówiono — dwor< ami 
magnatów polskich. Były ito dworce Kazamrw- 
.-kich, Radziwiłłów, paru gałęzi1 Potockich, Krasiń­
skich, Tarnowskich. Dzisiaj pozostały już tytko 
resztki. Wiele z ńlch bowiem zburzono, by zrobić 
np, miejsce dla łi-fcelu Brystol. Z pałacu Kaza- 
nowskich zrobiono przytułek Warszawskiego To­
warzystwa Dobroczynności. Z pałacu Maryi Ka­
zimiery Juli król Stanisław August żbud waf ko­
szary Korpusu Kadetów, których mieisot- potem 
zajął i zajmuje- uniwersytet wojrszawsm.

Rząd Królestwa Kongresowego w 1816 f. był 
w kłopocie, gdzie nra pomieścić namiestnika. Był 
vitn — jak \vladcmv —  git terał ZSIfćiek, który i  
kapitana za panowania Stanisława Augusta wy- 
a w anso wał pc-en1, na generała napoleońskiego, od 
Aleksandra I. zaś — mimo sgjji tafdi.se jakobiń1 
sklej ptizeszlośoi w latach 17'X>— 1794 — przyjął 
tytuł księcia, z ozem ahi jemu, ani jego żonie, ex- 
balemicy, która wraz ze swemi dwoma s ostrami 
Wasilewski ami tańczyła nago za trzy dukaty na 

Złotej mł dzieży *  irszawskiej W ostar-; 
Uićh latdoh panowirśa 'króla Stasia — nie było do 
twarzy i tworzyło przedmot bardzo zjadliwych 
kpin całej aiysreknadit odrodzonego Królestwa 
Polskiego.

Na Zamku nie można djIo $wmle-s*czaC itął* 
Cii namiestnika, bo Zamek TOwił być si&d2B4 
królów polskich, gdy z carów moskiewskich có 
parę lat mieti się przed 'ierżgnąó w  'króiówi rezy­
dować w Warszawie. Belweder zajął książę Kon­
stanty, jako naczelny wódz wojsk polskich, god­
ność stworzona dla księcia Józefa Poniatowskie­
go i p-zyjęta orzez brata Aleksandra !. Ostatecz­
nie wybrano pałac Radziwiłłów ja  Krakowsutem 
Przedmieściu — Radziwiłłowie mieli ich kilka w 
Warszawie i jeden z nich, tt&jwspanalszs, służy 
dzisiaj za Żelazną Bramą zą lokal na wesela Ży­
dowskie ortodoksyjne — i przenoliottO W sposóo, 
ja/k na owj czasy, monumentalny na rezydencyę 
dla księcia-namiektnika.

Podczas Rewólucyi 'Lis/rpAclowei obradował 
w  tym gmachu Sejm. W  sali balowej,, zmienionej 
w salę obradi, uchwalono detrOnfeaCyę Mikołaja 
jak,- ,króla polskiego.

Po żghrRefiff feWoPucyi i zdobyciu V  arsza- 
wy bv.‘v pałac Namiestn kóWsiki — jak stwierdza­
ły z naciskiem fl:s#fe urzędowe r*3frfekit — Odda­
no niebawem na pómieś?.czćn> i wyklemt g.ber- 
natorowi Warszawskiómw mafórniu satrapie nrałOJ 
gjterni Warszawskiej. Niemcy żabfwkdzih' tam 
zarząd cywilny okupaeyi.. .

Dopiero rząd polski przyw róci Pałaców! Na- 
mlasMiikow skiefnrt! wł&SefWI ipf*e£ftaczenie. P o­

mieścił w niitt bOWieffi biura prezesa ministrów 
p Kluch. Tain też w swoim SakMie frrźy iął pan 
prezes ŚkuKM przedstawicieli prasy polskiej 
nrzeiWcWrraj tó jiśtt htregłei sr/boty.

Powtarzać tutaj rdz łeszeże wywody patia 
prezesa gabinetu byłoby tzeczą zpytecKną. Dale­
ki, cfctiniejszem będzie ■cfcfeśłeuie urażenia, które 
na każdym człowieku moubrredzonsm mus? ero* 
htć sposób prowadzenia prżzż panft Skulskiego 
polityki państwowej 1 ńrzędi-wama.

NT u ega najmniejsze} wątpliwości, Ae jest to 
■człowiek bardzo sóHro. w f i !  sprawuje swo­
je obowiązki bez blagi, z pełnem poczuciem odpo- 
wiedcK! pości. z ptłnem pnzeiwdadczeniem, że 
wielki zasżcźyt przewódAicżenia gabmćtówl ■poł­
yki emu fłóći&gS za s-M  i dnie Irtrwknośći. Pali 
SkttlSSi je?t dokładnym ¥  śz cże g ó łd ^ . Sc ląWkee 
pociąga fa śdbk boKfóŚżóiiiŚ ćdłólći. WKtei £>n tćź 
braki dzisiejszego ustroju tżądrwegó, nłerożgra- 
niczeriie kottiperencyl p^szczegóin/Cfi mmlśte- 
rvów. ri!eprzygorowahić Urzędników, a®6 rówiib- 
czsśnie i -stały postęp *rócWnv buffatwoWej hel­
skiej od początku roku przcszłegC. i.

Cł, którzy soire początkowo, lekceważyli pana 
Skulskiego, grubo się zawiedli. Jest to siła, która 
nie tak łatwo skapituluje przed przeclw»iki ni po- 
lityoznyi$i. Zdała trtl się tofc ze mc będę lałsiy- 
wym pfońckiem, twhsrdząA, ió  pan aćulskl szczę­
śliwie wytrwa ita statrowiefeu ii dsó nowych wy­
borów. On je też bjesrc iJrt ̂ prowadzał.

Pomaga ttru nrezmiemie okolicznie, źe i 
skład osobisty jego gabinetu jakościowo niesły­
chanie stoi w j  żeL niż skład osobisty gabinetu pn- 
Órzedirego. Zwłaśzeza n»rd»tcr kolejowy dn B»r- 
tet jest takim fachowcem, Much nifcwifel# póśła • 
dają inne pa ństwa ń« tttm stąnowh.kił.

d k l h M M

Komenda Naftowa
dla MałopOski.

(Korespondetieya własna „Gazety Porarttvei“ j.
fetfystaw, 8. nta*ca.

Mimartorsrwo spraw wojskowych w  porozii- 
tnitniu -z nrmisterśiwen? skarbu utwórzyfo Konióft- 
dę nrotową dla MałcipólsM z stedzibą w  Drohoby­
czu. Szefem tej komendy zamianowany został 
major Frtmcisżet NfewiauOfflfckl Na zigronudzanihi 
Óioducóntów ropy, które ‘odbyłb. się W Borysła­
wiu 4 bm. wyłws»6»ył stetjwr NiówiajduinJti w 
krótkich a wymownych słowach przyszły zakres 
działania komendy naftowej. Bydizie ona 1) i»cz- 
ifiklent ® M ż y  fZądbm a przÓrnysłOwCaml, i )  tąćz- 
i<tkt«tn między a pracowndtami,
3i będzie dbać o  utrzymanie porządku i bezpie­
czeństwa.

W  kilku Słowach streszczony izakres działania 
komemdy ^ m a g a  obśzsfniejszćigo wttiówidttia^
mieści bowiem w  dtrbtb Lfgrbm pracy V odpówitt-
dżialności: od rozwiązania tych zadań zależeć bę­
dzie przyszłość przemysłu naftowego.

Ad 1). B y  pt&ć s :ę fąćżntkfbm! między rZądem 
a próduświtami haftowymi tiaieiy śprawdżtó 
kłutlftie stati ófeecnv przemysłu i zbadać, c-ry 36- 
śiada on warunki dalszego rozwoju. Oapowiedż 
ńa t‘o daje dyr. ChłapOaSkl, prezes I*by prdcO- 
dawców' ua zgrotniiŁŁĆiiiir pruliiCeittów. Żdćtiiem 
jego znaidujd się ObdCflió S“fłęhlu borysłaW- 
akidm 170 szybów eksploatacji, ai 130 sziybóvr 
eżęścii w  wferćerriiiłs częścią w  jft.Vm')ii>fetitacyi. 
K«szt rucfiu tycn kopaiii wytwsł 83,2004)00 marek 
mtoŁilęcztt:e. ,Prrdukcya za ubiegły m'esiąc wy­
nosiła 3.90U Wagonów rOpy i S4U ma gazu. 2  tej 
prodiikcyi odjąć należy 20 prhe., które producen­
ci obowiązahi Są rddawać bruftowiczotti, pozo­
stanie więc 3,120 wagóflóW -ópy, za iktore produ­
cenci osHgtrąć mogą 5L16f)X>Q0 marek wedle u 
stanowionej przez rząd efehy 4&2 mi* jaZu fP 
wartości 9331.200 m arek . Dochód wynosi więc 
65,491200 2  tego wynikli, i t  brienftJsf ńst-
ftowy w  zagięciu boryskw;kiem pracuje z ini^- 
^ęcznym niedoborem T7 , f (® .^0 0  tnardk. Cyfry tć 
Wyśw edają dosadnie stall Pfztmysltł L widok1 
'ego. rozwoiu na przyszłość-

DoWderceflie śiybu kóśz^walr w Borysławiu 
prżt-d WybhCflerri Wojńjfjświatowej około 300.000 
kor-Od, dzisiaj kosztuje tytć dwuaireśUcżłiy opal 
jednego szj^bu. W  tfei-ażniejśzyen wsrunkach nie 
wieńiy, cżybyśłhy aiogAi za ćł/OOO.OOo kortm od- 
w  erCić śzyb. Czyta śić to jak W bajce, j f c  nieste­
ty jćśt lo  smutną rzeczywistością. Jeźejć weźmie­
my poa ujóagę, źe ćenj' uiczibedrij cii dia wierceń 
maieryalów technicznych) fósną olbrżjThio wręcz

do ropy. Zapasy niektórych ma-terratów wiertn*»
czych już się wyczerpały, a w  kraju dosiad łeb 
ni a można. Wobec tego jesteśmy zniewoleni arty­
kuły te sprowadzać z zagranicy. W  tym kienunkti 
Winien rząd dać przemysłowo m wsrelk:e ułatwie­
nia Importu i to bez aałożt nego w ostatnbu cza­
sie dodatku do cła, gdyż ta uniemożliwi w  zupeł­
ności egzystenćyę przemysłowcom naftowym. 
Następnie w  ni en być uproszczony sposób spr> 
waozama ,nateryałóv/i, któryby zapewniał moż­
ność hajsżybezego zaopatrywania się przemysłu 
naftowego w  rnateryaty iechn'czne. Pcsbdst ten 
jest podylttowany Względem na dzisiejsze stosun­
ki' na ryhikac£f żakupn maferyalów techniczny cii. 
Gena tych fttateryUłćw rośnie z dttia nd dzień. Za 
htuteryaty, które nabyć mogli byli promieenci w 
ubiegłych miesiąccach za kor. 130,000.000 muszą, 
'obecnie zapłacić kor. 320,000.000. Staraniem' tedv 
TiZądU winno być, by swe zobowiązania y"ohec 
pipduoentów ropy spełniał jaik aajpmktualtlicjs 
gdyż tytko w fen sposób zdoła- zaoszczędzić Kra- 
jbtt i jnąćżne śumv pieniężne.

Dla przj kładu przytaczam5% że w październi­
ku iądShó ua maszynę wiertniczą 30.000 kor, 
dziś natomiast kosztuje 90.000 kor,, a cłp 40.000 
kor. czyli razem 130.000 koron. Albo np. koszto­
wał w październiku 1 metr 7-cal;wej rury 74J 
kórob 43 łińl.. dziś żądają 1250 koron, a uadt© wy­
nos’ nowo nałóż1:ne cło ISO koron, czyli razem 
1430 koron. W  ten sposób nasza ciężka maSzj na 
biurokratyczna kładzie przemysłowi nawowemu 
kłody pod nogi i naraża go ha o'arrytmie straty.

Z zbraku dostatecznej produkcyi gazów ziem­
nych, muszą pr. ducenci uzupełniać opał kotf iw 
ropą, I tek Opalono v ubfegłym miesiącu 90‘i v.a- 
gPńÓW ropy. Czyżby ule hyfo bardżiej wskazonem 
fanpatrj wac przemysł w OdpowiedUlą TOŚĆ Węgla, 
aniżeli dopuszczać do marnowania tak drogocen- 
nego i poszukiwanego surovrca?

Ad 2). Komenda naftowa ma zósrać łącznikiem 
między przedśiębioręasn: a pracownikanni. Robot­
nicy i iK£ędh‘cy naftowi wysi-. sowali do praco­
dawców memoryaly z żądaniem poprawy «\\ ago 
■bytu; naloty przyznać, że żądania te są słuszne i 
użasadnione, gdyż w obecnych warunkach nic 
mogą i  płacy swej wyżyć. Ale czy i ciągłe pod- 
yjzszarpie piać prowadzi dc celu? Podwyższanie 
piacy pówodire w.zrost drożyzny; wzrost droży­
zny powoduje żti-wu coraz nowe żądania pod- 
w yźki płacy i tak w kółko.

jćdynem wyjściem z tego błędnego kola jest 
dostarczane pracownikom naft wyru odpowied­
niej aprowizacyj i odzieży po Oznaczonych ce­
nach. Rząd winien rz wzglądu na ważność dla pań­
stwa tej gałęzi przemysłu, te armie robotniczą 
1 Urzędniczą irSfctowńć lak -yójSkO; rząd wlałen 
dostarczaj }m w  dostatecznej ilości śrećków 
( r r w  -zej potrzeby {po tformalnych stałych cenach 
i wtedy stworzy znośne stosunki.

Art 3). Komenda naftowa ffta dbać o utrzyma­
nie porżądkir i bezpieczeństwa. Bezdenne blcto i 
brud, karkołomne chodrki świecą w Borysławiu 
tńiifflfy. a Inndytyźm orgie. W  jasny cmeń o- 
krada śię kbpainie i łnWWfa-Ma, ha kolei p ptifele 
' walizki, a j  bezpieczeństwie w nocy nie 'iba co 
mówić. Sn tó stałe i miłe dodatki do arcymiłycli 
'.rć-śztą sk-.smików W pr?emvśle naftowym.

Mrejfny nadzeię. źe major Niewiadomski, 
itóry dbskuiiale r-.bcsiaiiy jes: /  przemysłem tia- 

ftowom,. będzie jednym z tych. którzy przyczyn i 
śię do uzdrowienia stosunków

Oskar fJo«wenherż.godziny na godz:aę, tnidno przewidzieć do jak 
ajoódkteh 9»i» doidsit koszt tiawiórcefiia S/,ybil *

S B ń s t

Orawa i Spiż zawsze źestśhą polskie!
jak  było za czasów polskich? — «My śe mówimy pp nakeme*'. =— Przplabartłe polskich górad aa 
Słowaków —  ćżeęhy czy niepodległa Siowaczyzna ? Niebosrozycy gt-ranią za Czachami! ~  

AfSUSSCnly pISB^cylowe. — Kasze szanse. — Nie dajmy z!®mi!
fcwów< II. fdarća.

(mg) TlhlhhłĆ źe&fana w sali Sokoła Macierzy 
publiczność z niezwykłem przejęciem i ża;iiftere- 
sbwaniem słuchała wezr.raj" barwne][opowieści ks.
Macfiżya o  ^wu kramcćfii wtił! nyćfl z dvt j śtroh 
W wykrój gfartićy dawtiKJ Oplicy. bwiL-godzihiia j źestaw enia. Staros‘ d b  śpiSkife tiaiSżalo

Po żągśleiiiu zobfafiia óńżbż prezesa Komfietu 
obrony 'kresów zdcłiod-uicli prof. di j Jurasza, za­
brał głos kS; Machay; na zawieszonej przed- oczy­
ma zgr madzenjah mapce okazał prelegent pote- 
ifeńle Órawy, Si iźu i Ćzaczy ; podał etnograficzne

do Pol-
nloWa Wild ślę lak rÓżnoltą wstęga, budząc tó fey sk-i historycznej, w łączone w ziemię n: wosądceką. 
v\ srWzefefil to barźę entilŹyiaStycżhych bklaskÓw A • . . .  , v r . 1LA. , >. ...

xo b m u  lMift..ri i wrył.- się W 0  wpn'w.6 polskiej fcuifttfy nu te tramę
świadczy ^ygląćl miastccźdw sptskiclt, przy-pomi-
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tkających uKoe i budowle starko (Krakowa, oraiz 
rzeźby Wita Stwosza -p.-., kościołach.

Orawa należała do Polski tylko do czasów 
Bolesława Śmiałego, ale ludność tamtejsza zacho­
wała m) we i obyczaj polski. Wielu jednak góra1! 
choć uiżywa stale mowy polskiej, mieni się Sło­
wakami; na zapytanie, dlaczego nie mówię po 
słowacku, odpowiada mi „my se mówimy po na- 
semu". Jest to wynikiem
długoietoiej, wynaradawiającej polityki Węgrów,
dzidki której fałszywe zestawień a statystyczne 
nie wjdeazują od 1870 roku ani śladu Polaków. — 
Narzudcno polskiemu mdowi słowackich księży i 
nauczycieli wyśmiewano mowę polska, kaziamo 
śpiewać w kościele po słowacku. Ale usłyszawszy 
raz na pasterce polską koiendę, górale płakali ze 
^zruszenia...

Ks. Machay pewien jest pomyślnego wyniku 
Plebiscytowego na Orawie; na Spiżu widoki1 zwy­
cięstwa polskiego nie są tak pewne, skutkiem agr- 
tacyi czeskiej. Gdyby wybór paść miał między 
Polskę a Czechami!, Polacy spiscy nie oddaliłby 
republice czeskiej ani jednego glosa. Ale Czesi1 
starają się znęcić lud spiski #

obietnicą niepodległej Słowacatyzny,
którą sami zwalozaję.

Jednym ze środków agitacyi czeskiej jest za- 
syroywamc górali broszurami wysłanem!: rzekome 
Przez ich krewnych z Ameryki z rezolucyą emi- 
?rai»tów spiskich i 'drawskich za przyłączeniem) 
rodzinnej ziemi d>o Czechosłowacyi. Okazało się, 
ie  wielu z tych emigrantów już od szeregu lat 
nie ży je .. .

Lud sptsko-orawski jest tak rdfcdnnie polskim, 
że wystarczył, by kilka tygodni, by zetrzeć zeń 
ślady nauizuconej kultury słowackiej.

Pod względem gospodarczym
«

przyłączenie tych ziem do Polski byłoby zbawie­
niem dla ich mieszkańców. 'Ludność utizymuje 
ciągłe st. sunki gospodarcze z miasteczkami ma- 
łopolskieiTW i zamknięcie granicy odczuwa jako 
wielkie utrudnienie życia.

Ważnym dla nas atutami jest a^guiuent reli­
gijny. Kościół narodowy czeski nie zyskał sympn- 
tyi wśród naszego ludu, a świętokradztwa popeł­
nione w koścrclaoh przez żołnierzy czcskch wy­
wołały odruchowa n:eohęć. Korzystne dla Belski 
Wrażenie sprawiło zamknięcie granicy przed wy­
wozem bydła z Małopolski przez Czechów dla 
Spiźa ł Orawy,, gdyż okazała silną rękę rządu 
polskiego i złe 'interesy gospodarcze Czeęh.

Jatakolw ek jednak wypadnie plebiscyt —  za­
kończył mówca —
tak Orawa ł Spiż, jak Śląsk, duszą zostaną pciskłe

jak niemi były zawsze. Lecz niech cała Polska 
zawoła sijuym głosf m: „Nie damy ziemi!!“ — a 
odzyskamy uroczą krainę i jej dzielny lud.

Uchwalono rezolucye, przyjęte na poprzednim 
wiecu, a obecni zasypali stół datkami na obronę 
kresów.

Cenzura listowa lwowskiego D. O. G. zniesiona!
Lepiej późno, niż nigdy!

zniesiony przymus nadawania listów zagranicę w 
stanie otwartym.

V %*3
Doczekaliśmy się nareszcie zniesienia currzo- 

ny ‘listowej. Czyż nie byłby najwyższy czas u-

Lw*w, 11. marca.
Ministerstwo poczt i telegrafów w porozumie­

niu z ministerstwem spraw wojskowych zniosło z 
ważnością od  16. lutego ibr. dotychczasowy przy­
mus ceazurąlny dla korespondencyl krajowej, tak 
nadanej, jak i nadchodzącej do doręczenia na ca- wolnić nas od przyjemności prewencyjnej cenzu-
łym obszarze (podlegającym rożkazownictwu D. O. 
G. Lwów. Z powyższym dniem został również

ry prasowej? — Przyp. Red.

Tymczasowy Zarząd
Wydziału Małopolski.

Lwów, U. morca.
Z auteutycziniego źródła dowiadujemy się, że 

■mianowanie Tym/cz&isowego Zarządu Wydziału 
molopoflsfóiiego wstępującego w agendy rozwiąza- 
oego Wydziału k ra jn e g o  już nadeszły do Lwo­

wa. MiiamowaTłie nastąpiło na podstawie między- 
partyjnego porozuirniurfa, Wzyczem z dotychcza­
sowych człi alków pozostał tylko jeden. S<tad Za­
rządu jelst ugtsiępujący: Dr. Wład. Jahl too£sk. <te- 
moikraeya), hr. Lasocki i dr. Pawłowski prof. gimu. 
z Dębicy (Polskie Strormićtwo Ludowe), dr. Decy- 
kiewlcz, b. wiceprezydent nami^rndet wa (Ukrai­
niec), red. Szczyreki (IP. Party-a Socya!) i dfc 2Dbr- 
gntew Pazdro (niatodówa-dernoikracyaL

Stan aprowizacyi miasta bardzo smutny!
Z  tygodniowego posiedzenia komisyi aprowizacyjnej. 

Lwów, U. marca.
W  sobotę dnia 6. marca 1920 odbyła Kotmisya 

aprowizacyjna swe tygodniowe posiedzenie. Ko­
misy a, widząc po wysłuchaniu opinii dyrektora 
rzeźni miejskiej że 

ceny mięsa i bydła z każdym dniem w  niesły- 
l cnajy sposób podskakują,
uchwaliła taryfę maksymalną dla mięsa i v ędtir. 
Cen tych pod' żadnym warunkiem nie wolno prze-, 
kroczyć. Dalej postanowiono zezwolić wyrób tyl­
ko mektó-ych wędlin, celem przeszkodzenia pobie­
raniu wyższych ęei? za wyszukane wyroby wę­
dlin

W  ciągu dalszym posiedzenia uchwalono 
reorganlzacyę Biura kart spożycia

i zrównano płacę dyetaiyuszek z płacami dyeta- 
ryiuszek magistratu z term, że ilość godzin pracy 
będzie również zrównaną z ilością godzin w ma­
gistracie.'

W końcu posiedzenia p. sekretarz Stobiecki 
przedstawił stan zapasów w magazynach miejskie­
go Zakładu aprowizacyjnego.

Stan przedstawia się bardzo smutnie.
Jarzyn z Poznańskiego nadeszłe trzydzieści kidca 
wagonów, które 'natychmiast -ozsprzedano!. Cu­
kier nadszedł, sprzedawać się 'będzie w  ustawowej 
ilości, tj. po 400 gr. na osobę. Mąka chlebowa wy­
starczy zaledwie na bieżący tydzień.

Warszawa przysyła kiełkujące ziarno do Lwowa!
Lwów, 11. marca 

(zet) Lewicowi radni miejscy wzięli sobie za 
zwyczaj atakowani-* miejskiego urzędu źywno-

ZOFIA SAWICKA.

Obrazki na cieniu.
d a lm J

— To mi nroiekfv  na kobietki — myślał Kum- 
d ara tan, obserwując je z pod schylonych powiek. 
Dygotał z pożądliwej ciekaw ści, chwytał szcze­
góły ich twarzy. Zauważył rozkwitłe usta Ewy, 
wilgotny blask jej oczu, węzeł włosów tulący się 
do białej szyi, szybkiem spojrzeniem łypnął po 
główce Marusi, która w s p a r t a  łokciami na s*ole, 
różowe piąstki' wtuliła w buzię o  krótkim nosku i 
oczach, świecących jak klejnoty z pod złocistej 
czifcrynkii, potem', zezując w  przeciwną sitronę 
< dczytj-wał łakomym wzrokiem' rysy Celiny, go­
rącą badość jej twarzy o delikatnym owalu, 
diobne wargi, z błąkającymi się w  kącikach po­
gardliwym uśmiechem, wyniosłe czoło, na które 
Wybiegły ciemne łuki brwi, rzucając cień na lazu­
rowe oczy. ,

Rozochocony, pełen najgorliwszych dyabel- 
Skich chęci, wyciągnął cienką sz y ję ' ziemistej 
ban wy, poczynając rozmowę z panienkami.

— Dokąd 'o  pojechała mamusia pań? —  pytał.
— Do Z? kopanego — rzucik Marusia.
— Tam już spadł śnieg. Będzie d piero Jazda 

' będą saneczki w  rofboće.
— Tam już sezon — westchnęła Ewa.
— A panie nie wybiorą się na1 taką ,.blałą“ 

wycieczkę? Mamusia pewnie tęskni — wywodził 
biea. liryczny iak roadąsaua fujarka.

— Nie mamy czasu na wycieczki — wymówiła 
Celina wyniośle. — Musimy się w żyć.

— A mamusia bawi się za nas i za siebie — 
rozśmiała się Marusia.

—  Tutaj na wsi jest bardizo cicho i bardzo 
samotnie, -tylko spać — westchnęła znowu Ewa i 
zagłębiła się w fotelu.

— A czasem to jest nawet smutno! Jak się 
tak deszcz rozćhlapie, błotr. rozmist, wiatr roz- 
wyje... — dąsała się Marusia. — Kaspiowa mówi, 
że to tak zawsze, kiedy zbliża się rocznica śmierci 
taty. *  —

— O! —  .westchnął djabel. — Cóż takiego 
było kochanemu .tatce?

— Nic mu nie było. Tatko umarł całkiem zdrów, 
na polowaniu... Strzelba wypadła™. Znaleźli go 
martwego w lesie, pod wielkim dębem, na roz­
stajnych drogach. Na piersiącih miał wielką ranę. 
Byłam wtedy jeszcze maleńka.

Słowa te padały ze świeżych ust Marusi jak 
V. yucz:na lekcya. Spoufaliła się była zi .tą ponurą 
legendą rodzinną, szeptaną w garderobie i1 w cze­
ladnej izbie, towarzyszącą bajkom, które Kaspro­
we, stara niania, opowiadała sennym głosem, ki­
wając głową,, jak cwe porrelanowe figurki Chiń­
czyków.

A zresztą to bj ło tak dawno... kiedy ona je­
szcze była maleńka.

Dyiabeł słuchał chdewie. Bał się poruszyć, aby 
nie zmącić opowiadania Marusi, bał się okiem 
mrugnąć, ustami skrzywić, ja.k gdyby miiał przed 
sobą płcchfiwego, wyuczonego gadać, szpaczka.

Po.idt.rvu bi^sfcj rozJwiemto mu. ocky. Szybkip-

ściowefgo z  powodu wszelakich niedorrragań apro- 
wizacyjnydh. Ich tedy należało wziąć dzisiaj na 
Jw oi/ec towarowy, a na widok zmamowpirych

mi myślami spajał urywki na poły dziecięce* pa­
planiny.

Jaki wyraźny obraz! Dąb „n« rozstajnych dro­
gach". szumiący poważnie nad trupenrt z prze­
strzeloną piersią, co runął na murawę, gniotąc 
bezwładue-ni ciałem strzelDę-morderczynię.

Morderczynię? Ob! Knmdaratam nie łapie się 
na takie bajeczki! Dyabelskie i ego nerwy -wyczu­
wają itu samobójstwo tak wyraźnie, iak gdyby u- 
kryty kędyś w paprociach braciszek jego, a śwta- 
ddk „nieszczęśliwego wypadku", zwierzył ®vu się 
pod słowem bonom, że był autorem, teł leśnej 
ballady.

A mamusia, bawiąca się w Zakopanem, oo u5 
cieką z domu i wymija rocznicę, obciążoną szaru­
gą jesienną i sztochen wiatru?

Gdyby tak dobrać się do spiżami jej sutmStenin! 
Ha! ha!... jąkie to możnaby stamtąd wyłowić 
skarby! Kwilą tam oiwnie w godzinach zwątpie­
nia jakieś smutki, zrywają się strachy, krzyczą 
wspomnienia... I widzi przed sobą krwawiącą się 
ranę na piersiach, gdzie tak często spaczy wała ;ej 
głowa, pełna wiarołomnych i nienawistnych myśli.

Ale to tylko w tych brzydkich godżińach 
spleenu i zniechęcenia. Gdy zmora przeminie oł- 
śn ewa znowu urokiem, wzbudza pięknością swa 
mrączkę „werandujących" óuebotrików, ro>z- 
str a,, a pełnych animuszu młodzieńców,, siedzących 
za oszkloną ścianą ,jM‘0rsldtego Oka"

(C. d. n.)
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larów bożych może staliby się powściągliwsi w  
miotatttu obelg -na rządy magistrackie u nas.

W  towarzystwie pp. sekr. mag. Stobieckiego, 
kierownika m. zakładu apriowizacyjnego, p, Tho- 
ma i reprezentanta „Puzappu" dojeżdżamy powo­
dem z biedą po grząskiem biocie na dworzec czer- 
nfowiecki. Z wagonów pokazuje nam robotnik na 
szurlęwziętą grudę błota, nie błota... to zboże 
zrośnięte, które pod wpływem zaparzenia zaczęło 
kiełkować, puszczać długie pędy. Para dymi się 
« wnętrza wagonów, jakby w nich się paliło.

Grudy zboża zaparzone, skamieniałe przysła­
no nam na Chleb!

— Zlewano to zboże wodą — objaśnia mnie 
Jeden z członków komisji — dla dodania zbożu 
w,agi.

To też ziarno zaczęło już gnić...
Świadczy o  prawdziwości słów powyższych 

.raiwymo^wiej niemożliwy do zniesienia fetor, — 
wtocący z wnętrza wagonów .tak, że robotnik, 
któremu kazano pójść do środka, zatkać uważał

za stosowne sobie nos. Zgnilizna, zaraza — mó­
wiąc krótko, fetor, ja'k w którym z pawilonów 
skich...

Zboża takiego przysłała nam Warszawa dwa 
wagony, po 12.000 klgr. każdy, 'bo o wagonach, 
zawierających zboże, możliwe do użytku nie mó­
wimy teraz

— Na mąkę zemleć nie da silę to ziarno... — 
objaśnia mnie fachowy członek komisy! — Mąka 
taka śmierdziałaby, że Chleba z niej wypieczonego 
nawet pies nie powąchałby.

Długo radziła komńsya nad tern, co począć z 
tylu wagonami ziarna? Różne wnioski wyłaniały 
się: czy dać je na wyrób spirytusu lub drożdży, 
czy i jak długo jeszcze ono nie zacznie gnić na do­
bre? To też postanowiono ostatecznie tc wagony 
pozostawić „Puzappowi" do dyspozycja, a ludność 
lwowska niech obejdzie się smakiem, że mógł być 
chleb, ale go — widocznie — zażałowala nam War­
szawa.

^ytuacya węglowa na Kwiecijeh-
Koi łereny a Krajowe] Komisy! dja rozdziału węgla w Krakowie. — Zapotrzebowanie całej Polski a 
przydział. — Małopolska dostanie 697.005 ton węgla. — Jak rozdzielono przyznaną ilość? — Po­
krzywdzenie Małopolski. — Przeniesienie Państw. Urzędu węglowego do Krakowa. — Udział Lw o­

wa i Krakowa w Między d z ie ln ico w e j Komtsyi rozdzielcze]. — Węgiel górnośląski.
Lwów, 11. marca. upośledzenie Małopolski

(mg) Na posiedzeniu Kraj. Komisji dla roz- przy uStaleniu Ogólnego kontyngentu węgla, czego 
dziłu węgla odbytem w Krakowie w  dniu 8. hm. dowodem cyfry dotyczące węgla na opal domo- 
ustaiono ro-zidział węgla na miesiąc kwiecień. O g ó l- 'w.y( a . Kongresówka zgłosiła zapotrzebowanie
oe zgłoszone zapotrzebowanie węgla we wszyst­
kich dzielnicach Polski na kwiecień wynosi ton 
1,474.065. Międzydziekńcowa Komisya rozdzielcza 
węgłowa w Warszawie przyznała na pokrycie 
zgłoszonego zapotrzebowania 697.005 ton, czyli

umie. niż połowę faktycznego zapotrzebowania.
'Na pokrycie tego kontyngentu shiży produk- 

rya kopalń dąbrowieckich w ilości 343.000 ton, za- 
■ahodnio-Hgałłcjósktiegió rewiru węgłowego (85.000 
ton, kopalń kal wińskich 48.000 ton i Górnego ślą- 
SkaJSO.OOO toK czyli razem 726.000 ton.

Z przyznanego przez Międzydzielnicową Ko- 
mtsyę rozdzielczą w Warszawie ogólnego kontyn­
gentu na wszystkie dzielnice Polski w ilości

697.005 ton przypada na Małopolską
204.000 ton, tj. mniej niż 1/3.

Nń pokrycie tej ilości 204.000 ton służy produ- 
lccya kopalń galicyjskich 85.000 ton, część kontyn­
gentu karwińskiego 15.000 tom, część kontyngentu 
dąbrowieckiego 90.000 ton, oraz część kontyngen­
tu z Górnego Śląska 14.000 tcm.

Stojącą do dyspozycyi ilość 204.000 ton roz­
dzieliła Komisya w ten, sposób, że dla kolei prze­
znaczyła 125. 000 fl&n dla wojska 5.000 ton. dla ga- 
ańwiń w Małopołsce 8.000 ton, dla elektrowni i 
wodociągów 8.500 ton, d!ła żeglugi 500 ton, dla ca­
łego przemysłu małopolskiego 40.000 ton, na szpi­
tale i na opal domowy 15.000 ton, na młockę 2000 
ton.

W  dyskusyi wskazali prezes dT. Tertil i wi­
ceprezydent dr. Schleicher na

w  opale domowym 100.000 ton, na co  przyznała 
jej Międzydzielnicową Komisya 25.000 ton, czyli 
25% zapotrzebowania. Była dzielnica pruska żą­
dała na cele opalu domowego 50.000 ton węgla, 
na co Komisya przyznała 15.000 ton, a wiec około 
30% zapotrzebowania. Małopolska zaś na Zgło­
szoną ilość 82.500 ton otrzymała przydział 15.000 
ton, tj. około 12% zgłoszonego zapotrzebowania.

Na przemysł przydzielono w  Kongresówce
68.000 ton, w  Poznańskicm 44.000 ton, w Malopoł- 
sce 40.000 ton.

Obaj mówcy domagali się
przeniesienia Państwowego Urzędu węglo­

wego do Krakowa,
oraz powołania do Międzydzlelimcowei komisy i 
rozdzielczej węglowej delegatów większych 
miast małopolskich, a w szczególności Lwowa i 
Krakowa, które dziś w  Komisy! tej wcale nie są 
zastąpione.

Wnioski te uchwaliła Komisya jednogłośnie.
Po dłuższej dyskusji rozdzielono stojącą do 

dyspozycyi ilość węgla na opał domowy, a to dla 
Lwowa razem z ihstytucyami 5.000 ton ,,-dla Kra­
kowa razem z instytucyami 4.000 ton, resztę dla 
innych miast i powiatów. Pcza tym kcntjngentem 
otrzymają Lwów i Kraków pewne ilości

węgla górnośląskiego.
'Na marzec przydzielono Lwowowi dodatko­

wo 3.000 ton węgla górnośląskiego, tak, że ludność 
będzie miała możność zaopatrywania się już teraz 
w węgle1 górnośląski na' przyszłą zimę.

Z  D N I A

KŁOPOTY WIOSENNE.
kiiziie wiio»na — już jej powiew 
-Słyszę w dirzew radosnym szumie. 
Żona moja przez dzień caty 
Ciągłe mówi o  kostyumie.
Jisż mriosen-ne poematy 
W  swpijejj głowie roję. roje 
Mnie majaczą się nastroje,
Żona grosza chce na strój®.
Mówię żonie: chodź na połe,
Gdzie sję w  słońcu błyszcza stawy. 
Jedwab cE pokażę nieba 
I aksamit młodej trawy.

Źt>m «*a to: co?  na spacer?
Poco takie fanaberye?

Lepjej chodźmy do Wrońskiego. 
Genia — śliezn® ma maierye.

Ja ci jedwab tam pokażę,
Gładszy triźli płeć Sulamit, 
f aksamit bardziej cenny.
Niźli twoich traw aksamit.

.Mówię_żonie: patrz na skrzydłach 
Perłę fosy niesie muszka.
Ona na to: wiesz mój drogi 
Śliczne nerlv sa u Buczka

A gdy skarcę jej egoizm, - 
Który mi iluzye kradnie,
Mówi: będę latać z tobą.
Ale wpierw nwó ubierz ładnie.

Premiera w „Czwórce4*.
Lwów, 11. marca.

Premiera w „Czwórce", która odbyła- się jak 
zwykle przy wysprzedaiiej sali, pokazała nam 
znowu dwie niezrównane kreacyc Gierasińskiego 
jako „Onufrego Wywrotka szewca" i Moryca 
Saldo buchaltera w .biurze pod firma „Ensatz". 
Pomysłowy ten artystą, operujący pieawszerząd- 
nymi walorami aktorskimi. czerpie jaik z rogu ob­
fitości ze swego reperttuaru, dodając do swej ga- 
leryi wciąż nowy, świetnie zaobserwowany typ. * 
Orygtlnailną nowością była groteska z kabaretów 
rosyjskich Ozwi-Ozwierina ipt,: „Król, Dama, Wa­
let" z  uroczą muzyczką W. Pergamenta. Miał w 
nrej pole do popisu niewyczerpany talent i tem­
perament Andy Kitschmian. której pomagali tteiel- 
nie Gros, Wesołowskf t Czajkowska. Cacko to 
muzycznie świadczy najlepiej .o wysokim Pozio­
mie rosyjskich kabaretów artystycznych, dla któ­
rych .pracują 'pierwszorzędne pióra. Tancarka ope­
ry warszawskiej Mila Kamińska jest zjawiskiem 
tek miiem i wdztęczniem, że wzrok nie może się 
oderwać od sylwetki teł, rysującej się w  tańcu 
miękko r subtelnie. Jej1 bajka leśna to prawdziwy 
.poemacik choreograficzny. Konferenciąrkę prowa­
dź:! z humorem Orwicz, Noskpwska zbierała w 
piosenkach oklaski za ładny glos. Paroksyzmy 
śmiechu wywoływał końcowy sketch Toma, gdzie 
Targowski zastępując w  ostatniej chwili chorego 
Rygiera okazał się siła pojętną j bardzo użyteczną,

(h. z.)

N *m o

W ieści z  Tarnow a.
Studenci nie chcą odroczyć służby swej w  wojska 
— Epidemia tyfusu Szaleje. _  Dwutygodniowy 

kurs aałożony przez Pi stowców.
Tarnów, w  marcu. 

Publiczność zainteresuje się zapewne cielca* 
wym  objawem naszego społecznego życia^ który 
piżej kireślfeny.
Do P. K .zgłosłSt się do służby wojskowej wszy­

scy studenci,
których asanterowano w> poprzednim przegjądsie 
w Jaśle i w  Brzesku. Kiedy komendant zobaczył 
szereg młodzieży, lezący  przeszło 30 osób, zapy­
tał ich, ozy wiedzą o tem, że można odroczyć 
służbę wojskową aż do ukończenia. Studenci od- 
poiwiitdśzieli na to,, że nie opłaca się i tak kończyć 
studyft v 4

chcą Ojczyźnie zaraz służyć,
Oto fakt, mówiący bardizo wśele.

Z życia miasta
naszego mamy do zanotowania przykre wnadbmo 
ser, bo w  mieście

grasuje płamisty tyfus
i dwadzieścia kika wypadków stwierdzono w 
mieście, a kilka w więzieniach.

Aiproiwizacya fatalna. Drożyzna 
przybiera zatrwi zające rozmiary

a wieś jednia po drugiej wnosi rekursy przedw 
sek w estrowi zboża, to też naizatwardzialsi opty­
miści spuszczają głow y i mówią: nie wiem, czy 
wytrzymamy?

Z życia poetycznego -
warto wspornic eć. że t. zw. Plastowcy urządzili 
tu dwutygodniowy kurs dla działaczy, a między 
wierszami czytać należy, że to przyszłe kadry do 
ag tacyi wyborczej dó Sejmu, gdyż wyborów 
s p odziewa isię ludo we 'sfronufiotwo w  jesicpi b. r. 
Na kursie tym wytkiładh miiędtey innymi p. doktor 
Lang, sadowy radca z Krakowa. A na zakończe­
nie przyjedzie P1. pułkownik Galica, który ma za­
kładać stowarzyszenia skawtowskie na wsiach i 
ma być ich kierownikiem.

W  czasie zebrań towarzyskich kitysŁstów przy­
szło raz dó

dość ostrej wymiany słów, 
mśędfcy nim a ktj.iikoima panBmi z tut. ir-4ibfiicz»ości. 
ale była to burza w szklance wody.

N A D E S Ł A I MS .
Perfu m y:
Houbigant, Cosnell, Mervieux, Piver, Lógrand 

Lenthórlc, poleca 2105'

Piifiena .ALBA* Lń Kalina ?t
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Ż Ó Ł T Y  T R Ó J K Ą T
w  SERYA I. Rytsno MmWMi -  Hiltzate złoiratie iw. I

Rosy a żąda od PolsR\ tylko — pokoju!
Nie chce z Polską prowadzić dalej wojny!

List otwarty Radka do pp. Daszyńskiego, Diamanda i Perlą.
Warszawa, 10. marca. 

'(Telef.) (m) Karol Ranek wystosował jpodj a- 
cresejii postów socyaŁstycznyoh Daszyńskiego, 

Diamanda i Perlą list, w którym ze względu na

ny z Rosy", gd /ż  jest to bezcelowe, a to z powo.
uznaata przez Rosyę niepodległości Polski. Ro­

sy a tria chce od Polslj niczego, praignlie tylko kon- 
iretr.ego traktowania przez Polskę sprawy zawar­
t a  pokoju. Wśród komisai zy sowie clcich nie ma 
aikogo, ('.toby ule uważa! niepodległości P°lskl za 
takt taki sam, jak np. niepodległość Hiszpanii. Nikt

GOTOWOŚĆ ROSYII UKRAINY DO ROKOWAŃ 
Z POLSKA.

Paryż, 10. marca. 
(PAT.) W  Zurychu otrzymano depeszę iskro­

wa z Moskwy, ii  rządy rosyjski i uki aiństki za­
wiadomiły ententę o  swojej gotowości natychmia­
stowego rozpoczęcia rokowań pokojowyoh.

Wy j a z d  r u m u ń s k ie j  m is y i  d o  w a r s z a w y

FOCH WYJEDZIE DO WARSZAWY.
Paryż, 10. marca. 

OPAT.) Havas 9 bm. Marszałek Foch oświad- 
C2yl, że zamierza wyjechać do Warszawy celem 
Powitania armii ipolskiei. Terminu wyjazdu nie mo 
żita jeszcze dokładnie podać-

«  DELEGATÓW SOWIECKICH PH-ZYBYLO DO 
BERLINA,

Warszawa, 10. marca. 
(Telef.) (m) Otrzymano tu wiadomość, że do 

Ser Ima .przybyło 6 delegatów rządu sowieckiego, 
cęlem nawiązania rokowań z rządem niemieckim.

SKŁAD SOWIECKIEGO RZĄDU.
Wiedeń, 10. marca. 

(Telet.) (fr) Z Moskwy donoszą: Obecny rząd 
sowietów składa się iz 427 członków wśród których 
Nakłuje s'ę 393 komunistów, 14 bolszewików, 18 
dzikich, 12 rnnieszewików.

PÓŁNOCNA ROSYA W  REKACH BOLSZEWIK.
Wiedeń, 10 marca. 

(Telet.) (fr) Z M1 sikwy donoszą: Cała Rosy a 
Północna znajduje się w rękach armii czai wonoj.

KONTROFENZYWA BOLSZEWICKA KOLO 
ROSTOWA.

Wiedeń, 10. marca. 
(Telef.) (fr) Z Moskwy donoszą: Na poi udu..- 

VM9chodnim froncie d&rńkińslktim zaprzestał nie-i

tam nie wątpi, (by rosyjski interes państwowy 
mógł żądać „powrotu taty" Roty! sowieckiej po­
trzeba długiego okrefu pokojowego, aby módz 
przeprowadzić, choć w części przeobrażenie stru­
ktury społecznej i ekonomicznej i dlatego też Ro

Polska
powirna to zrozutrć sć ! zdecy dować się na Jat 
najrychlejsze rozpoczęcie rokowań pokojowych.

List powyższy podiany przez nas w streszcze­
niu napisał Radek podczas swego przejazdu dlo 
Rosyi na jednej ze stacyi poleskich i wręczył 
go oficerowi dyżurnemu celem etosipedycyi. Poisłio- 
wie socyalistyczni otrzymali go dopiero po upły­
wie 1% miesiąca.

pozyicyS pokojowej.

DYMISYA RUM. MINISTRA WOJNY PRZYJĘTA
Wiedeń. 10. marca. 

(Telef.) (fr) Z Bukaresztu donoszą: Dyrmsya 
ministra wojny Raszkami została przyjęta, tekę 
objął po nim gen. Moscin.

przyjacel ataków z powodu wyczerpania. Obec­
nie czerwona armia przeszła do kontrof sozywy, 
zdobyła szereg miejscowości na południe od Ro­
stowa, biorąc dó niewoli icdien z nieprzyjaciel *kcii 
pułków.

ROBOTNICY RQSYJSCY n  IDWYŻSZAJA DO­
BROWOLNIE ILOŚĆ GODZIN PRACY!

Kraków, 10. marca. 
(PAT.) Radio z  Moskwy. Robotnicy rosyjscy 

dobrowolnie podwyższają ilość godzin Pracy. Na 
steęyi Kaurowka na permskiej lijnii kolejowej ro- 
bofiniicy uchwalili ipraćow ać o 12 godzin dłużej w 
tygodniu ponad zwyktó dzienną pracę.

CEL ZAGRANICZNEJ MISYI UKRAIŃSKIEJ.
Bruksela, 10. marca. 

(PAT.) Całcmek misyi ukraińskiej, bawiącej 
obecnie w  Belgi, oświadczy* w  rozmowie z 
dziennikarzami., że oeieim misyi jest zdobycie u- 
znamla Ukrainy oraz CoitnfEormowaniz sojuszników 
o położeniu Ukirawy, która jest Prawdziwym spi­
chlerzem- 4.903 kooperatyw Ukraińskich odrębnie 
od rosyjskich gptowyOf jest dlo niezwłocznego roz 
poczęcia wysyłeik cuikiru, zboża i surowców.

WYSIEDLENIE ROSYAN Z ESTONII
Warszawa, 10. marica, 

(Telef.) (m) Otrzymano tu wiadomość, że e- 
stońskie ministerstwo spraw wewnętrznych w y­
dało rozipm ządzenie wysiedlające wszystkich o-

bywateli państwa sowieckiego, którzy przybyć 
tam po roku 1915.

ESTONIA NIE CHCE WYBIERAĆ PREZYDENTA
Warszawa, 10. marca.

(Telef.) (m) W  opinii publicznej Estonii panu­
je nastrój aoy na razie nie obierać prezydenta 
państwa, lecz aby doiyohezasową suwerenność 
gromadzenia narodowego utrzymać w dalszym 

ciągu. Prezes tego zgromadzenia narodowego jest 
równoznaczny z prezydentem republiki.

NAD CZEM RADZI KOMIBYA SPRAW ZAG R ?
Warszawa, i 0. marca.

(PAT.) Komisya spraw zagrań cznySh pod 
przewodnictwem doa Stanisława Grabskiego w 
obecności prezydenta min, Skulskiego i jjjśiństra 
spra w zagrardcznych Patlka j zaproszonego do u- 
dfeiału w  obradiacb b. konsula generalnego w  No­
wym Jodku Buszczywskięgo, admirała Porębskie­
go, reprezentantów ministerstwa saraw zagrań.

delegata urzęidiu dla powrotu jeńców, u±odiźców 
i rorotntków,, odbyła zebranie. Pierwszy ipur.kt 
stanowiły zapytania do rząidfu. i odpowiedzi na ie 
pytania. Pip. .dr. Falkowski, Osiecki i Grzędzielski 
interpelowali

w przedmiocie Cieszyna.
Rząd oświadczył, że .powziął stano vcze i e- 

n( rg'czne zarządzenia celem zabezpieczenia Slą- 
slka Cieszyńskiego, przed ewntualnm wfcrocUiem 
wojsk czeskich.

Równocześnie zwrócił się rząd do Tządów 
francuskiego i włoskiego .w przedmiocie terroru 
uprawianego przez Czechów. Rząd wysłał jedne­
go urzędnika ministerstwa spraw zagranicznych i 
jednego delegata ministerstwa spraw- wojskowych 
na Śląsk Cieszyński. Pp. Rataj i, Rosset interpelo­
wali w  przedmiocie rozbieżności między oświad­
czeniami poszczególnych delegatów rządu zagra­
nicą, a ofieyalną polityką rządu. (Prezydent tflini* 
strów stwierdził, że istotnie nasze misye zagra­
niczne pozostawiają do życzenia, ii rząd uczyml 
przedmiotem sw ich .prac naprawę tych stosun­
ków. Na zapytanie p. Głąbińskiego, czy rząd mo* 
że podać, jakie są
podstawy rokowań z Fimlamfyą, Łoiwą i ewentu* 

ałnle z Rumunią,
prezydent min. oświadczył, i i  najogólniejszą pod­
stawą rakowe ń jest cheć zespolenia interesów 
tych państw z interesami Polski w rokowaniach, 
które nas czekają z Rosyą bolszewicką.

Przed zawarciem ostatecznego układu rząd 
przedłoży wyniki rokowań do aprobaty (komisy!. 
Hr. Skarbek interpelował, czy wiadomo rządom! 
o toczących się rokowaniach pomiędzy Józefeńi 
hrPotockim, Chorwatem1 i innymi, a Pethrrą. Min. 
Patek odpowiedział, że nic mu o tern nie wiadomo. 
Hr- Skarbek .przedłożył w  dalszym ciągu wniosek, 
aby na jednern z następnych posiedzeń omówiono 
całą

sprawę ukraińska.
Prez. mimstrów Skulski uznał, że omawiania 

tej sprawy byłoby obecnie może niekorzystne. W  
głosowaniu wniosek p. Skarbka nie uzyskał więk­
szości. Pr’zy punkcie drugim porządku dziennego, 
dotyczącego sprawy reemigracji; prezydent min. 
Skulski przedstawił stan op‘eki nad reemigranta, 
nr z Ameryki.

Lecznica ortoieiiMEŹiia
Dra Ahksiiiw cia

cMrurgi*orlo?(ed]fft)f
we Lwowie, prz ul. Fr! drichtfw Z. 

środk i pom ocnicze: Roentsjer, światło kwarcowe, Ką. 
rielo w r-iąc- m yow.ctr i. Elzktryzacya, Kąpiele cztero- 
tom  -i owe. D’Arsenva , Bergonid Gimnas yka, Kąpiele 
Z&uder.t. Pierwszorzędna faLryaa e patatów i irotez. 

Lec nie otwarta- rano od 10—12 i 3—8. 20974
S ^ C Y A L lS T A  CHÓR™ " girÓ RNYCH i WEŃ5RYCZ
D r .  A .  S O H W A r i E
iekun arY»x azpitala p-.wsxeckn. przepiojrj<L..i «ią na 

o.. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poc Łiyl. 20957
ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TF.CHNICłŃY

nauryceso ńl.BEHKRAHZA
przyjnnje na razie Lwów, Zamaratynowaka 20,1. p. 20799

Wiflbrtny wpływ, jaki wywiera autor listu na poli­
tykę sowiecką w .ar to się zapoznać. Radek twier- 1 sya nie e n c e  prowadzić p o k o ju  z  Polską. 
óri, że Polska nie powinna prowadzić dalszej woj-

stąd m’sya rumuńska ifo Warszawy, celem roko­
wań z rządem bolskim w  fewastyi rosyjiskiej pro-

Wjedeń, 10. mairca. 
<'Iefeif,) (fr) Z Bukaresztu donoszą. Wyjechała

Rumun*a dostanie Besarabię!
Londyn, 10. marca. 

(PaT.) Hava,s Rada Najwyższa postanowiła 
hznać przyłączenie Bessarabii do Rumunii z

chwilą wycofania oddziałów rumusk.ch z pozycyi' 
zajmowanych .przez nie na wschodn.m brzegu 
rzeki Cisy.
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H o *  * Td czwartku ilbm. wspaniała, nctaowsza sztuka firmy NORDISK w 5 akt.

§/Ksle2niczka hulanek
" W  s ł .  r o l i  G T 7 C T C T < £ U R .  T O X jN A E I ®

Prawdziwie mis r? owaka gra Tc lanej. 3, jako kuratora zbankrutowanej, a dumnej i pełnej wdzięku kaiężnczki, przj - 
knwa oko widza do przepię nyeh scen 'jednych ero yzmu, przybranych w wiotkie k»ztałty flirtu, zabawy salowej

i kai rysów, które nr tle r mantyeznei natury budują n*jcrystsze formy Uczucia

Niniejszem podajemy do wiadomości naszych Odbiorców, ż t z dniem I luiegu b. “ ®ddauśifctf DFV 1  w* k  
Wł* '• P lłu ro  naszej f bryki i w y lą  ZUK r i i T  B a "  znanij ze >wej dobroci &. ,ej (M > w l<  d y  na całą rulsk- 
p. H E*.BYKOWI SXCVVnCASKJ. Md! w Wa.sząwla, J.r»y ul. ZicL.aj 1.11. Tel Nr. 204 -90, i pro­
simy z wszdkiemi zleceniami i zapytaniami do niego się zwiacaó.

Fabryka czekolady
J o s  K ttH c r lo  i C o . w  B E r l in lo  (S iw s ju iy i) .

Podając do wiadomości Pranowr.ej KHenteli, ze z dniem I lutego b, r. objąłem ’
IEN EH ALH P Z A S T Ę P S T W O  I W Y Ł Ą C Z N Ą  S P A I P D A Ż

NARADY POLSKO - CZESKIE.
Morawska Ostraw! , 10. marca.

(PAT.) DziennM czesfeis donoszą z (Troszyna: 
Ozfś *"opr>hidn:u odbyła sśę W Ceszy-nie komfe- 
rcjicja  ido^egatów pofckich i czrsAch dla obmy­
ślenia zarządzeń w  ce/lu ewentualnego zapobieże­
nia wytłar.zcmc-tri tego rodzaju; jak ostatao 2a- 
szły nia S.bifeii Ct6&zyń'slkrm. strony czeskiej 
wzjęjh w  tonteroncy 'tózfaiY dtr- Pelc, projtesz 
oraz delegao: Konik al, Breta i Wjdenic-z. Konftren- 
cya  odibyla sie sirzy itdftlaie delegatów Łoimsyi 
łutmljciiitej.

C /E S I NIŁ ZREZT GNOW ALI ZE ŚI.4SKA.
Praga, I D. nur ca. 

(PAT.) Zagajając wczorajsze poraedzenla Zgro- 
rnaidfcewja Narodowego, pzrzydent Tonta.? Wic w y- 
BtajpS przeciw oświadbzeitipił fTfSksZalk i Sejnia poi

N i e s ł y c h a n y  n u  a d  n a  c z ł o n k i  w  k o m i t e t u  m a z u r s K i e t t o !
Olsztyn, 11. maTca.

(PA T.) Upóźnióite) Przedstawiciele komitetu 
mazurskiego Zieliński, Herz, Fryderyk 1 G»tlieb 
Lelkowie podczas jazdy ^arracfrudern W cl. 4. bttS 
zostali napadnięci w YiUenbcrgu przez zorgatii i-o- 
waną bojówkę. Obecna pi żytem policya nie in/ter- 
y. e-rHowatt. Na drodze między Wiclżborkiem 1 
Szczytnem Samochód widzący przedstawicieli ktv 
Tłrtetu wpadł na pień drzewa, położony w poprzek 
drogi. Khtas trafi uniknięto tylko dzięki temp, że 
samochód posuwał §ię bard to  póWoli. W  Szczy­
tnie ha nrzedśtawićieiil kótttóetu óczpfciwśfa bojó­

wka, która zelżyła przybyłych. Herza i Zclińskie- 
go pobito mimo obecności rufogi. Z pośród napa­
stników nikt nie zostaf arbfaztowafly. Bojówka w y­
stosowała do przedstawiciel komitetu pisemny 
rozkaz upuszczenia m'usfa. Przedstawiciele komi­
tetu wyjechali tan* drogą, niż zamierzali poprze­
dnio. Na samochód, który przejeżdżał wspomnianą 
drosSjr Wcżeśńiej przed Samochodem przedstawf- 
ćieli i komitetu itiaZtirskie/glo, dokonano napadu, 
.przyczfetn odniósł rfrrtę jadący w fyrta samochodzio 
asesor fógfertcyjrty Pfr^dBerg,

u  ealą Pola ę znanej ze swej dobroci ( I I K O L A 0 1 i innvch w yrobów  fabryki czekolady
j d S .  k O p f CRLB I Co .  w  B Ł r l ln le

uprzejmie proszę Szanowną Klientelą o łaszawe zaszczycenie mnie awemi cennemi zleceniami i sapyt .niemi.Dom Eks o towoimportowy Henryk Skowroński w am } ~ Jol*fvoaj1
Sytuacya na SląsKu — poważna!

Warszawa, 10. marca, państw koalicyjnych, aby ich poJłtfoTmawać o
(Telef.) (,n) W  czasie posiedzenia sejmowej stanie rzeczy w Cieszyńskim. Do Cieszyna, u+t- 

fcomisyi spraw zagrań cznych minister Parek o -lje  się jeden delegat m nistersTwa spraw zagra-m- 
IrżytiMl ważną depeszę o położeniu na Śląsku1 cznych i jeden delegat ministerstwa spraw woi~ 
cieszyńskim. Po przeczytaniu tej depeszy mini- Nowych, 
ster opuścił zebranie i udał s ę do przedstawiciel*; -■   ~

Stan wy, alko wy na Śląsku Cieszyńskim
ogłoszony przez komisyą  plebiscytową)

Morawska Ostrawa, 10. marca ze względu n» w j darzenia w okręg," Mglębia kar.
(PAT > ,.Ostravsky Dennilk“ ;dcmosi, że mię- wtńsklego, Ogłosiła na całym Ślą%u CiawzyfisUm 

dzykoaiicylna komlsya plebiscytowa w Cieszynie stan wyjątkowy.

ka. a d/o zarządu Dąbskiego, Komika, Płochę, Kur 
czaka, Dobka, Nawrockiego. Ostachowskiego, Mat- 
lankę, Osieckiego i Bryla, Ponadto w j brano to - 

nrisyp, dla spraw sejmowych oraz sekcyę praso­
wą, do której weszli Dąbski, Dębski 1 Rączkowsk)

„ROBOTNIK** ATAKUJE POSŁA GALLa .
M arszawa, 10. maioa.

(Telef.) (m) .,Roł>otn'k“ atakuje posła wodo- 
wc--demok,ratycznogo z Tarnopola Galla za to, że 
zrezygnował z marui2 Lu i dyet poselskich i prze­
siaduje w Wledr' i, tdzie piastuje dwa urzędy pall 
stwowe.

(P. Gall jest ta/m z ramienia ministerstwa spraw 
zagranicznych komisarzem dla spraw recnig’ acyj- 
nycłt, a z ramienia ministerstwa przemysfu i ham- 
Jia delegatem komi-syi gospt dartzej). 
■ n m m i M a B R n n a M B a i

N U B U M .

H ó t a t a m y  pi aparaty aentyatyczne plttriW- 
r  « e |  J s k c  c" jak: Amal.amy złota i jre> 
bra, C lororanol, Fletszer (prowiz. plomba), Den- 
tynę sztuczną, Radinol (le zy nawet zadawnione 

zapalenie ck stnej), Łatwotopny n etaL 
Zamówienie z pro w ncyi zalatwid się odwrotnie

„LE HERAX“
Lnboratoli* pour p-oduits synthetięues

S ;a * ogr. odpow. J0977
w ,  A s n y l s . a  Ł  a .

99 ł . P U t L O
edle
A

s/kiego TYąmrozyńsłr^egó który — wta iomo —-
powiedział, że naród1 polski ot* wyrzeknie się sw o.
ich praw do całego Sdask-* Ciewyńskiego, Icm a- 
szd< zaznaczył wobec tego, że naród ccosikS nigdy 
nie zrezygnował ze Śląska C esz., i ty!ko w  inte­
resie utrzymań-a dbbryrh stosunków z Polaka, 
starał się 'dtofiść' do porozumienia. Czesi pr/yjeji 
zasadę ipleb.scytu, Ponieważ Się ptfebbcytu flit ó>- 
bt/Wają. Natomiast Polacy Wdiocznie obawiają sfę 
plebiscytu, szerzą łertror f rozpoczęli ataki 
przeciw międzykoai cyjtieij kom i' yr plebiscyto­
wej. Ze si-rany poi&kiej mrtuiżą się głosy, że PSe- 
bi^scyt wb jest iwni*óziny i ż t powinien rozstrzy­
gać orę#. Dalej 'ftystąpT prezydent Tomaszek 
przeciwko twicrdteón u mai^załka Trąnipciyńskie- 
go, iż ludność ‘eolska w okręgu plebiscytowym jest i 
■ldsiitana, Czesi są g<Wr% i (pod/dać swe dóbre pra- 

j w'a próbie.

n « l J |  dromat w 6 atct wedle 
U Z I S  n o v  sli T C L  T O jA

O lU ltaSił^U iZ
K  B IE T Y  m m i r  g

W i i t n ą s e j ą e a  t r e g e d r a  x-o- H  
m y js %*•£<! p o p a . M9

Wspaniale zdjęcia % Moskwy, Pe ers- m m  
‘.u /ga i głębi klasztorów rosyjskich. S S S

m

Wsknfek zarzutów podniesionych 
w niektórych pismach pubi czcie, a skie­
rowanych przeciw nieznanej nam firia e 
„Rekord“ , mającej swą siedzibę we 
Lwowie —  oświadczamy niniejsum, 
tz  z powyższą firmą ani nie jesteśmy 
identyczni, ani nie pozostajemy z nią 
w żadnych stosunkach.

TOW ARZYSTW O 7ECHN'CZN0-HANDL,

„R E K O R D ”
Spółka » ogr. odpow.

N I K T C L O a iA

*1018

LlD O W C Y  NIEZADOWOLENI 1 NIEKTÓRYCH 
MINISTROM’.

Warszawa, i o. marca.
(PAT) Klub PŚŁ. r-dbyf dziś pud przewodftk- 

ctweni p. Witosa kilkugodzinne pośiedf&nie, iii 
króreiń 'Przewodniczący na wstępie określił obe­
cną sjduacyę polityczną, zarówno wewnętrzną 
łąk i żeWtirtfżfią. Po ‘'żyś^onej dysktisył, jaki S:ę

następnie wyWiążala; kiub WyraŻił ifediiomyśtaie 
nie-zadoWóleilje ż niektó.ycli ntmiiśtróW i pólejN? 
Żawiadótaić ó tern rzĄi i jtrótlńićtW-n Większości 
uraz zdać r. tern sprawę na konfercncyi klrbowej. 
Następnie dókońario Wyborów preżydyurb | za­
rządu ytlbu. Próześcm Wybrano przez aklamację 
p .Witósa. Wuććprtzdsańii jsdlWtriS sinie p. Rataja 
i Dębskiego, SekrętarzpHi! RafMóna i Kowa?c/it-

Aleksandra z BTerzeckich

1-IH! l. ElłTSIi. i . dl W
zmarła dnii 9* ni&foa 1920, zaopatrzona św. Sakramentami

póljrjżo:''© uŁroC* Zmar’tj Eaj>rfl?. ,̂ają Krew- 
14 śb i zriiijórtijch ni pogrzeb, : lory fię o bęrfżie ('nia 
11 bri. o ód&lnie S-ći j popoladuu z domu żałoby przy 
Ul. Sodowej 1. 4 2,021

Podżtokowanfe.
Nieutuleni w żalu po stracie na ukcchań- 
syna ś. p. Tac^SUSZa^ dcznąbśmy w na- 

szenii cierpieniu beimierńem z e  w^iech stron tyle 
'dowodów życzliwości i współ żucia, że wdzięczni 
| na tej drodze przesyłamy w zystki n z t/łęoi zbo­
lałych Serc nisze p dskie: „L ó g  zapłać!**.

3!0a0
Wleli i lewy Selimie

z  c ó r h ą .



^ 3 T 2 5 „OAZT 1 4 PORAfetNĄ**.,

Z  13 14 b. m, n i c  % iCoit?)3 wy zostanie ograniczany!
Ograniczenie nie dotycz*/ linii Warszawa-Kraków-Lwów!

W rszaw t, 10. marca, [jedna para pociągów osdbowyoh f* gram i ru» 
(Telef.) im) Dowiadiu-ę się, źe w nocy t 11 ;bu nte doticzy  Warszawo—JCraków—Lwów, 

0a 14. bit. nd godziny 2t począwszy ograniczony na której zatrzymany zostanie fuch W rozmiarach 
fotonie roolj k“ leiov y na wszystkich liniach ko- iotychczas^wych. Na innych Uniach kolejow ycii. 
^pwycnż .Na głównych limach, na kióryc kur- poz&otawkmy będzie po jednym pociągu o&obo- 
^  pociągi pośpieszne będzie utrzymana nadal wym w <#tu .kierunkach,

Palestyna Królestwem!
Kraków, 10. marca, rozolimy donoszą, że 38. lutego br. odbyła się Y o  

/P A L )  Stacya iskrcwa krakowska przejęła ronacya fcmira Faisa-hi na króla S jryi, Palestyny i 
“ z Poldku nastvpuią:ci depeszę iskrowa: Z Je- Damaszku.^ _____  .    .       i. _

Strajk aprcwizacyjtny k o le ja rzy  krakowskich.
Kr,_ków, 10. marca.

(T der.) (O) Dzś o godzinie 8 wieczorem w-y- 
w Krakówie strajk .kolejarzy, .v od tej g o - ! 
przestały odchodzić pociągi z Krakowa.

, 'teyscy kolejarza o god^tó* 8 otuścil* dworzec, 
t óry z pok.cenra p-njacyii obsadziła straż bezpie- 
^ ń itw a . Poiwcdejn kraiku prócz rdedontagaji 
^Oiwizacylinych jest zairząciu.or»iu minrstra kolei

odbisrafiące kolejarzom prawo korzystania t  zni­
żek kolejowych w czasie jazdy. Poszczególne sta- 
cya kolejowy, które otrzymały o  rem zarządzeniu 
wiadomość wysłały do Krakowa deP«Łze prote­
stujące Wieczorem odbyło się zacrotnadzaoie ko­
lejarzy-, na którem uchwalona straiK, który taż 
wnei wiszedJ w życje.

ROZKLiCHY ANTYSEMICKIE W MONACHIUM.
Berlin, 10. marca.

(PAT.) Z Monach ™  dobosza do ..Beri *«e-r 
Tagbl.“ , żc w caloj Bawaryi odbywa ja się eaaŝ ts..- 
rnityżydowskie, w których biorą udział toWer-zi 
rfiemwckiej obrony narodowej. W Msnachiun pvó 
czas demotistraod rrze-J mrnóstersby >m umaw 
wewnętrznych żflilrr-jp/u rozdaw ali podtetr zając* 
nde»wy antiźydowsfcre. Zajóea w feairze w Pa- 
'sarwi* mkJy również oharafoter anti sjruowslc-i. 
Grano ram sztukę Kurt Fisnfcr w  gromie 
sztwiy&i gości. Alino to do reatru wpajla gi-om .td^ 
żołnierzy uzbrojonych w utaraibiny i ługu ety, i rzu­
ciła na scenę kilka żabek ekspjoduiący-ch. Żołnie­
rze szpicrutami- ffe  puMfcaność. Z galery' dano 
(sfilhu strzałów oiwt*rowycijp .Sekretarz socyn-
listyczarego związtou zawodowego, który stwicr- 
iKfflSł webec władz udział wio^kowyd* w tym na­
padzie, został przez żoMeaey obrony narodowej 
aresztowany " w okirotmy Jyosoo pobity 
Aymi prętami.

______ NJ1DSSUNŁ______

BUDULEC
Ma i opin ia mm'A n  Limit
mr do obsadzenia następujące posady:

1. Zastępcy sekretarza, ukończonego prawolkr 
z 3 egzaminami państwowymi, przyczem do- 
ktorowie brawa będą mieli pierwszeństwo.

2. Siły pomocniczej dla ouchalteryi z potrzebne- 
mi wiadomościami fachowemi i egzaminami.

3. Par.ny piszącej bardzo biegle na maszynie, 
przyczem byłuby bardzo pożądaną znajomość 
stenografii polskiej.

4 . praktykanta biurowego t  egzsminani dojrzało­
ści »zkdł średnic!..

Mający chęć fbiegać się o jedną t  tyen 
posad meją wniość pis-m ne podania nałożycie 
udokum entowanej i  dokładnym  edretem  -sa­
m i sikania do dnia 20 marca b. r, de Dyrjkeyi 
„Buduica*1, ul. Kopernika 5. J J W

Specjalista cboróo skórnych i wenar, ‘ saycb

O r a  H E S C H E I E S  ^
ortfe od 10—12 i 3--S pop., dis kobiet 2—3 SykstejSks 1». 

Spacyakisu choiob skórnych i artaerrcsnycaDr. HICHAŁ SMi PETER
SykstMska 17, orA od g— 9 i od 12 -5, 20ŚŚ')

DrT ZdilsCawKOTIERS
oraynnjo w cbo-o i«ch skórnych i wcnerjc. nyra od go­

dziny '2—A tli jabłonowskich Ł 20 * (

Dr G. RYDZE, W  SR 1
b. lekarz Var.*z. srpit. śv». Łatam , choroby skórne vA r»o- 
ryczn«. i mocr.o ptiiows o'. Sapiehy 61, od gi 4—6. 20129
M m kSm m m m m m m m m am m rnm m m m

W  C7fwart.dk; 11. mafcu n $od%. 7~m&i '■lecz. 
. .L a W ‘, “ prretka w 3 afcfadh E. AtrdT^n^.

VV piątek, 12. mąrca o  xod£. 7-me.j w. w  ,&> 
picrwsgy „Młoda.’ 5 ,Nłerży‘k, aoiii. \t- * ak*. Ha.io 
h pp. Trapszo. BHerfwą, RowtósJią, KdijatJ^kny.i- 
czawą, Łozińską, Ratscftką, nklec-
kim 1 C-akim.

W  i>ołłóżę, 13. intbrca o  g o jz . 3.36 'bópól. „Da­
my ; Ifttóufy*'. kom. v 3 agt. Al. Ur. Frejfy.

W  sobotę, i3. ńiarea o godz, 7-irffi 
ipo ,-az 8-tńy rtEroś j Psycho", opere. w 5 '>-l>nża,'i 
L  ijóżycKićgó.

W  łłfltóżidii, 14. ma<rćj. o 8od'ż. o-duj r>»poi. 
„Róża Stamou-lu1', opertka w 3 afet. Lyoiu Pada.
' w  nledztelć. 14- marca ó godz. 7-mej wleezói- 

po rfcz 3-ći1 „PąiT(try“ . fj:%ka w 4 ajćtadi Wolffa 
Lefrwiś i  ftP. nalaciftska. jae.koM-ska. li-mt^ro 
ste'-tt, Ł.»ż!ftską, Mićbnowsjęą, Niemi rycz, 
śką, BjÓicA.tti, ćzakbń, Ptąfczkóws&im, Kozlów- 
ś&lWł- J^ćhiiłcrwkzćjfn i Nuwaok'rtł.

W  ,p\)«tc.cfe'Iało.v, 15. -pairca •o goclz. 7-m-j wlecz 
•po raż 2*gi „Młodz? ' starzy44 kom. v.'- 3 k i:. Hajr 
z pp. Twifczo. Rówiósłcą. tCwłatk^si -

Ko l e j a r z e  l u b e l s c y  r z u c a j ą  p r a c e .
Warszawa, 10. marca.

H elei.) (m) W  Lublinie część kolejarz# pó- 
rzfci?a służbę i nie c tr e  nawet przepuszczać po-
C[f)sców. Wojewoda lubelski zaprowadził rućh pó- 
j^gów pod- zbrojną eskorta. Podniecenie wśród 
-oleją rzy wzrasta.

KOLEJARZE DOMAOAJA SIE KARY ś m i e r c i  
NA PASKARZY.

Waraznwa, 10. tiw ta.
(Teier.) tml Z Radomin telegr afuiją, że wzrost 

pęn pi-Mu^.tóy ‘ipowodował ekscesy wśród kole- 
” •*#, którzy iimnagah) sie zapi uradzenia kary 
am}era na roekurzY. Konieczna iosi trterweneyu 
^«du.

PROGRAM ANKIETY WIŚLANEJ.
Warszawa, 10. marca. 

(PAT.) Kowńsya wodna ucfewaliła program 
^  ki ety rwołanai na tfeieft 18. brn. z tu^tępttłącytn 
D r^dkie.n obrad: 1) przewidziane na, zasadnie 
,r?3fta.tu wersalsKiefgo um' ęcf^ynnarodcwieBJe Wi- 
SLV z punktrj- widzenia interesów gospodarczych 
Ńhśkich. ak-eya przeciw ewentualnemu zlwfad- 
{[';cci-u- transportami przez kaptłał ebcy. 2) stan o - 

cny na Wtśle jako komuiiikacyi wodnej oraz 
* iii taborów i wrędze A 3) mła k&ihimikacyina 

iły w  ci ant ltajbliższrcn lat S, 4) interes pań- 
s “  w  upaństwowieniu żeglugi na W fś!e. Pr-war 
” Wicmo źaprPsrć na arrldetę cZyimikr t  -poza Sej- 

óruz delegatów kotftiś^ ko.iwjtr^acyine] i 
&r 'emy słc wo^handlowei.

Wieści Te świata.
DŁUGI ALIANTftW.

KraióP'. Ift. marca. 
(PAT.) Rad"ó z  Cartiarwwi. Pługi aliantów 

'vJ*lydvm Anglii, z p iątk iem  powojennych zai--
u;; odbudowę, są według przedstawienia- 

Chamberlaina w izibie g-nt n uastępa-jącc: Ro-aya 
milionów funtów. Francja 470 milionów' 500 

tysięcy funtów. Włochy 470 mflionów, Belgia 8b 
1 hói ini-liotia. Serbia ?0 m-iliunów, Grecy i .  Pórtu- 
^lia. Rdórufflii, i fnnć krajó Ntyf-zymierzorte Sl nii- 
‘KkióWł tazehi ł^66 m-iliónów fontów,

'-APAD WŁÓŚKI NA POSŁA JUGOSLOWIa NSK.
Warszawa. 10. marca. 

(Telef) (m) Z iagrjM K t fAleg-ńfiljij, że yoseł
^osł:w iańśk. Pavićic w drodze dó Za/wti żó* 
star |>rze>. karabnierów włośkiclt rtaoadnięty i a- 
^sztowa-ny, pomimo ie  Pai-icic legityńtówał sie 
^Pierami dyplomaŁycznymó, -karabinierzy odsta- 
Vii: ap d- :■ aresz-tu. Dopiero -po dłuższyiri cz iśie 
J^iutca interwoiićyi rz^d-u Payłcrca wypuszczono 
1 Przopios/ono.

ADRYATYCKA NOTA WILSONA.
Kraków, 10. marca.

(PAT.) (Radfió a Lytmu). Tekst odoowtedt'
prezydenta1 WiJsona ztostał ogłoszony. Prezydent 
Słodzi się nii utworzenie auionomicznego państwa 
Rjefltl za besrpośrednią z^odą strun interesowanych 
które mają oznaczyć Kramce, ale w ten sposób, w  
•by (pańsf tva w  tem bezpośrednio nie interesowane, 
tde poniosły szkody. Kwestya albańska — zazm- 
czł. nota — nie może być pr/edmietero wyłąCrttej 
dy.sku.sj i między Włochami a Jjgoślawtą. Jfosjo- 
sławia nie może otrzymać za odstąpione terytorya 
rekompensaty w Albanii północnej.

PRZECIW PRESYI NIEMCÓW NA SZŁEZWIOU
I m m i  10. nr?i s.

(Teiei.) (m) Przećfota-arićiek łmteośd m  tere­
nach plebiscytowych w Szlezwiku zwrócili się 
ód ententy t żądaniem s/ktonlenta Niemców do o- 
iWtożczen»e* trzeciej strefy, by przez to położyć 
kres pfesyt Niemców m wyntk plebiscytu w stre­
fie oiû l&J.

W A W A  EMiGRACYI DO EPANCYI!
Wwrszawa. 8 marca.

(PAT.) WóóCc wielkiego zaniepokojenia wśród* 
robotników, zglaszaj|ęyoh się do Urzędu ,>ośre- 
dnictwa pracy celem emUracyi do Francy* wy- 
wołan-jgo diwilowort) ograniczeniem transpor­
tów. -ministerstwo pracy i -cgńefó spoJecznei ko­
munikuje: Wstrzymanie dalszych zgłoszeń robct- 
ników pofsk-cu na, wyjazd d-a Fra-mryi Wywołało 
zanicpokojei-ie wóród zgładzających się (przewa­
żnie z kongresówki), których itó<rba dosięgli już 
.30.000. Robornicr mrejestrówani w  Urzędach po­
średnictwa pracy, jako wyjożtftający na roboty 
do Fr-iucyŁ nn3lf być w- pa jwśfff"  iv 'pócią-
ga-ch. dostarczonych prze/ w M  rrdnęfiśki. W rJtu- 
•tisk wysy^k, jeńców i żwlążanrgo z rem tałsiru 
WagotióW, rząd franctrski itióffł iotfrfak diśtarazyć 
na ttlles-l ć̂ śtyeżeń f llrty oięć WaguhóW* - -  dró- 
bec czego wysyłka robotników polsJMćJi. 30 Frait- 
oyi musi' s'ę 'odfeydrać w wolmorszert’  tempie. 
Poc.ągi ż  transportami tObtdńfków' połśkich idą 
przei OśWięćlrńs CiećhorfóWacyę i jłułlidBiowó 
Niemcy, i^óbotnkiy pówey łtisrowań! przeważ 
/■nie dd f^dtfćy-. pólńaćtić! da refooty ,przy ófftu* 
mhjjt obszarów ,zniszć^ych  p^zór w-djnś, cżeść 
jtdpak za zóisWółęijlcwi'' itrzódti obsrarósy zftisz- 
cżo-nj;c1i przenosi się do kopalń, gdzie wv«agro- 
ÓZeine' jeś-t o wieid wyżsżK wyn-osł bowiem do 20 
fr. dziennie, t  tego -z| jócfżenif i mió>z8iiańie ód&- 
cza śie 5 f(. 50 ćt, dó 1 fr. dziennie. Jednostko­
wa ^migraicya i-oBótrlikńW . polski oh do fr«L*cyi 
żosiafa o&ecn.e -prze? rząd francuski wstrzymaną, 
ći jednak, którzy dotj ćliczas do fr in cy i wydjfif- 
fftowali, przeważnie róbc-tiroy *ż Poznańskiegó, 
są 7 pofożeiiia sw eg,, zatlowolp^i
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izową, Łozińską, Hretrowdkfflm, Rakscihką,
Czaiłam.

.—u  —

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossohńskich 10.).

(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego 
U. Legionów 1. 1). 2039

Od 9. marca óo 15. marca codzien-nre o godz. 
f.30 wieczór: Foxfcroitit i walc w duecie Wibtich i 
Nowicki; „Revue tygodniowe" w  1 odsłonie-; „W o 
■ow łapownik", operetka z rosyjskiego w 2 odsło- 
lach; tańce rosyjsikie wykona duet Wiitich' i No­
wicki.

-—O—
Dzisiejszy num er „Gazety P orannej’  za­

wiera 10 stron.

Generalny Delegat Rządu, dr. KazŚmiierz Ga- 
iccki powrócił do Lwowa.

Radia Przyboczna Generalnego Delegata Rzą­
du zwołana została na 13 b. m.

Nominacye dyplomatów. „Monitor Polski" z 
dnia 10. bm. oigłasza następujące -nominacye: De­
kretem Naczelnika Państwa z dnia 6. huego br. p. 
Iignacy Szebeko zostali -mianowany! charge! d’af- 
faires Republiki Polskiej w Berlinie w  randze mb 
.•pstra pebroiiłccnasjo II kl. Dekretem Naczelnika 
Państwa z dnia 12. luldgo hr. ;p, Erazm Phtz został 
mianowany posłem- Republi-ki Polskiej w  Praidże, 
z zachowaniem rangi ministra pełnomocnego i po­
sła nadzwyczajnego- II kl. przy równoczesnem 
zwolnieniu- ze stanowiska posła polskiego w Bel­
gradzie. — Dekretem Naczelnika Państwa z dnia 
12. lutego br, p. Bronisław Bou^ail został miano­
wany dharge d/affaires Republiki Polskiej w Ło­
twie, z pozostawieniem w randze radcy legacyj- 
nogo I kl., przy równoczesnem zrwt linieniu ze sta­
nowiska szefa misyi specyalnej w Estonii- i Łotwie. 
Dekretem Naczelnika Państwa z dnia lb. lutezo br. 
,p. LeOij Wasilewski został mianowany dhange de 
affaires Republiki Polskiej w  Estonii w  randze mi­
nistra ptlniom-acnego II kl.

Pisma poznańskiej podwoffly cenę Z powodu 
podłożenia robocizny i mąteryałów drukarskich, 
wydawnictwa poznańskie podwyższą z -dniem I, 
kwietnia br. abonament dotychczasowy w dwój­
nasób.

(mg) Nabożeństwo żałobne za duszę ś. -p. Ma­
ryi Duilębtiianki odbyło sw oniegdaj o godz. 12 w 
potfuldinie w  bazylice arch.katedralnej. Wzięte w 
rhem udział reprezentanci Rady miejskiej, przed!- 
stawideikli! Koimuteitu obywa teisik'®go Poi ik, O- 
chrony Dziecka i innych stowarzyszeń, w  których 
pracowała zasłużona oJbj-wa-telKa, ctalej dziatwa 
z odhrcnM im. Piłsudskiego oraz publiczność.

Wiadomości osobiste. Donoszą nam-, że p. Je­
rzy Janowsfld sprzedał -swój majątek Strutyn (pow. 
Złoczów) p. Wikarskienm, a To-ustogłowy (pow. 
Zborów) p. Beżowskiemu i że nabył ort rycerskie 
dobra „Święte" (łpow. MogiWiclki) w W-elkcpolsce.

Czet) Zgon zacnej matrony. Dnia 9 b. m. zmarła 
w naszem mieście śp. Aleksandra 1-mo volo Ba­
tycka, 2-do voto Hubicka, emeryt, nauczycielka 
szkół [powszechnych. Odeszła odl nas cicha praco- 
wifca, która przez Miisikto 40 łat niosła „oświaty 
kaganiec" wśród pokoleń maluczkich, które uczyła 
miłości 'Boga, Ojozyzrjy j. bliźniego. Sama uiiewy­
magająca, wiecznie zapracowana, służyła duszą 
całą dziatwie, dija której była prawdziwą matką 
i opiejkiunlką. Cz°ść zacznej pracownicy, kiórej pa­
mięć w  sercach wychowanych pokoleń nie zaginie, 

(zet) Przejazd siczowych strzelców Przez Lv ów. 
Gpegdaj w połndime przejechał przez Lwów tran­
sport ukraińskich siczowych strzelców z Łucka do 
->bozu jeńców w Łańcucie, Transport, w  skład któ 
-r-ego w-ahodz:ło  160 oficerów i 380 żołnierzy, pro­
wadził Pułkownik Suszko. W Łucku dziś już ani 
jednego jeńca ukraińskiego niema.

(mg) Węgiel górnośląski. Lwów uzyskał -na­
reszcie transport węg-l-a górnośląskiego. Wie Lwo­
wie znajduje sio już przeszło 30 wagonów, -razom 
z transportem-, który ma nadejść w  najbliższych 
din/ach 50 wagonów. Na marzec je,sit >p rd;;j?w mą 
dostawa ogółem 300 wagonów węgla górnośląskie 
go-, które nie są wiiczonie do przyicl-ziału Krajowej 
komisyii dila rozdziału węgla. Sprzedażą r.a karty 
Toboiu za-jmuje Się Syndykat węglowy we Lwo­
wie, składający się z przedstawicieli tutejszych

firm  w ęg low ych , sprow adzających  węgiel górn o- 
śląsikli od  szeregu lat.

t  Śmierć Poincare. Dzie-nTki dóoszą, że we 
w torek  zm arł nagle Luciem Poirca-re, w icerektor 
Akademie, fran,niskiej w  P aryżu , brat b. p rezyden ­
ta R zeczypospolite j framcusNiitej. ,

R usk!c  kmrsa uniwersyteckie. D yrekcya  poli- 
cy i -komunikuje. Ilasty tut staumopigiański zam ierza! 
urządzić szereg w yk ładów  z zakresu w y ższy ch  
nauk św ieckich  i 'duichowmych, które m iały s;ę roz ­
począć w  sali Instytutu z dlnfem 9 marca 1920 P o ­
niew aż instytut ten nte m óg ł się w yk azać z e z w o ­
leniem .kompetentnych w ła d z  szkolnych , przeto 
Dyirakeya p o ic y i  n /e dopuściła do wykładów -, c z y ­
niąc je zaw isłe  od  uzyskanja tego zezw olenia. D o  
w yk ładów  nie p rzyszło .

DyabUk drukarski. W ydrukow ano m ylnie w  
zam ieszczonym  w e  w czora jsze j ^ G a zec ie  Poran­
n e j"  artyiklule „G o  m yślą  górali® w  dolinie O ra w y  
i P op ra d u ?" n-atzwę m ie jscow ości N am iestów oraz 
nazwiska Teysscyire i 1'a-lfiy

KOMUNIKATY.
Prelekcya JM. Rektora dra. A H-alb na na te­

m at: „P rzy sz ło ść  Uniwersytetu w  P o ls ce "  od b ę - 
-dlzi-e się w e  czw artek  -o godz. 7 w iecz . w  K asynie 
i Koile lit. a-rt. N astępny z tego cyklu wyikłudi w y - 
Po-wóe w e wtoirek 16 b. rtl- diyrektor M uzeum  Lu­
bomirskich M . Trę ter na tem at: „P rz y sz ło ś ć  arty­
s tyczn a  w  P o lsce ".

O Kamieńcu Podolskim, jeg o  dziejach i zabyt­
kach b ęd z ie  tnów il w  Kasynie i Kole lit. art. 13 nm- 
o  god'z. 7 w lecz, T-ęd. M. RoTle. M fykład urozm ai­
con y  będizife przeźroczam i • f

W ieczory muzyczne w  Kasynie i Kole lit- art. 
uległy w tym  sezonie opóźnianiu skutkiem  mnó­
stw a koncertów  juW icznych , k tórych  od b y w a  s-N 
po kiJka fiuaidsgo tygodnia. W ieczór  m u zy -a n y  w  
Kasynie j Koje lit. ar-t. z uidzieł&m P, Argasińskiaj- 
Ch-oyuuowisikiej i- Lówemhoff-Kwie-cińskiaj odbędzie 
się 24 b. -m

Za duszę ś. p. prof. Józefa Hilarowicza v  trze 
-cjią rocznicę śm ierci od b ed z /e  się nabożeństwc 
żałobne 13 b. m-. o g o d z . 9 rano w  k ości jD  św . 
M ikołaja.

Drogą na Paryż, p rzyszed ł d o  P olsk i jedyny  
w  swi-m rodzaju film P. t „O jciec  Sergiusz". Nic 
d z iw n ego , że  n iezw ykłem u  tem u dziełu  trudno 
by ło  w  dzis:ejszych  warunkach w yddstać się z 
R osyi. Zć to  rzecz  z t2!k;-m tru-dem 'd ób yta  c ie ­
szyła  się w  całej P olsce n iębyw ałem  pow -od /e -

Kraków, 10. -marca.
(PAT.) Radio z Lyonu. Na brzegach Manokka 

szalała w  tych dniach olbrzymia ourza morska. 
-Koło Casa Blatica rozbił się pocztowy parowiec 
„Venezue’a“ . Parowiec ten znajduje się w bardzo 
krytycznym stanie. Załogę musiano wysadzić na' 
ląd. 700 ton tcwarów, które znajduję się na okrę­
cie, można uważać z powodu uszkodzeń statku za 
stracone. Władze morskie w  Tukmie poczym ły

K O M U N I K A T Y .
Z  m łynów parowych p. Józef-i Th oma we

Lwowie otrzymujemy w sprawie mąki następują­
cy komun kat:

Zboże, które Zakład aprowi*acyjny na po­
krycie zapotrzebowania w bieżącym tygodniu o- 
trzymał, a mnie do zmielenia powierzył, zawiera 
znaczną ilość wilgoci i wymiął tegoż, ponieważ 
poprzednio musi być suszone, trwa znacznie dłu 
żej jak zwyczainie.

Tern się tłumuczy, że niektórzy piekarze nie 
otrzymali dotychczas mąki na wypiek chleba w 
dostatecznej ilości, wskutek czego odczuwać się 
daje w mieście brak cl.leba.

Stan ten jest jednak tylko chwilowy i w cią- 
;U tygodnia cała potrzebna ilość mąki zostanie 
piekarzom dostarczona,’ wobec czego wszyscy na­
leżny im przydział chleba otrzymają.

Młyny "arow e i Fabruka chleba 
JÓZEF TH O M  i SVN 

21013 5ka z ogr. odp. we Lwowie.

nfem, bo w  sam-ej Warszawie grano „Ojca Sar- 
gjusza" szereg tygodni i to w  kilku -kinach odrazu- 
Obecnie dramat ton ukaz’Ce s:ę  w  .^krollu" i wzbfl 
dza nadlzwyczajną semsacyę. N3ct jeszcze we Lw-o 
wio .nie w ;iziai talk przej-iięknych zdjęć pra-wdż*' 
wie r-oisyjsfkttch. Przed zdumjiori^ini oczy.ma pr-j®- 
suwa się wspaniały Peterhof, gdy podczas balu 
dWorskrego, uwijają §!ę stroino pary przed oczy­
ma Mlikolaja f. Na taki-em bogatem tle, u-wrypukla 
się świetna- tragedya księcia j papa w' jedimej o- 

jsobi-e.

W  llie d z i? !f  14. m.<rca o g od z . 8. wieczorem od­
będzie się w salach Kasyna w ojskow ego rant z p zed" 
stawieniem cmatorskiem na .Ochroną Dziecka* i dzieci 
poległych żołnierzy. Prograrnr Ka-rys Mu: seta. Ciążkł 
p, obą Bertosa — tańce, śpiew solowy, Menuet Fagozzara, 
deklamacya i pantomina .Duch Boży". Kierownictwo ar­
tystyczne: Gabryela Zaleska i dr. Jerzy Koller. Bezinte­
resowny współudział artystek oraz Związku crtystek. — 
Bufet tani we własnym zarządzie. Bilety w składzie nul 
p. Seyfartha, w  niedzielą przy kasie. 21044

SAMOBÓJSTWO ROTMISTRZA ŻANDARMFJ&
Warszawa, 10. marca.

(Telef.) (m) Z -powidłu zawieszenia w  czyn­
nościach służbowych 'odebrał sobie życie wy­
strzałem z rew-olwe-iu -rotmistrz żandarmeryi Kar- 
wa cki.

WYBUCH KOTŁA PAROWEGO W ZAKŁA- 
DACH ELEKTRYCZNYCH.

Kraków, 10. marca.
(PAT.) Radio z Wiednia. Z Beurath donoszą, 

że w  -reńsko-westfalskich zakładach elektrycznych 
wyleciał dziś rano w  'powietrze wielki kocioł pa­
rowy. Gruzy zasypały- 90 robotników. Liczbę za­
bitych i rannych oceniają najmniej na 50 osób.

AFERA PASKARSKA PRZED SADEM.
Warszawa- 10 itia-roa.

(Telef.). W  Sąd! Przystępuje oba,cnie dio roz­
patrzen ia  głośnej sw ego  czasu  sp ra w y  sęd ^ eg o  
R os ń-s,kiego, k tóry  z-a czaisów  okupacyi1 niemie- 
okieft dolwżedżIiawBfzy się, ża  ipask-arze Nuch'm T o- 
ruńczżrk, Abraham  Sliwtoa- i Abraham FłngolJ w y ­
w o żą  m asow o zbeże  dlo Niemiec, kązał i.ch are­
sz tow a ć. W  odpowiiedzi ńia/ to w ła d ze  okupacyj­
ne -u s a d z i  w  wSęa,eohł sędziego Ro.s'ńsk:ego i d o  
piiero dizaękii zab iagom  i sitaTan-mm R a d y  reger.icyii- 
nej, mdlaJo Rc s ń sk ego  n/woinić. Obecnie paslkla- 
rrze T-oruńcz; > i Ś liw ka oitx>w :adają przed sądfem 
z y  'ęzi-enliia). Fiu^old! zaś znajduje się na wodnej 
&twni e za k aucyą 100.000 mar alk.

kroki celem ewentualnego uruchomienia narowca, 
Burza wyrtządziła jeszcze inne szkody. „Natenna", 
amerykański parowieę handlowy, (pojemności 3.000 
ton, naładowany węglem, został z powcilu złama­
nia siteru rzucony na- skale Aouchescha W  czasie 
ratowania rozbitków wielu marynarzy odniosło 
rany. Stan tego okrętu jest jeszcze bardziej kryty-

XVII. R. DEPARTAMENT MAGIS1 RATU. 

LB. 537/20. We Lwowie, d. i0. marca 1920

Nafia za lutjt,

Magistrat podaje do publicznej wiadomość, 
odnośnie do komunikatu z dnia 5 marca IP20 r 
w sprawia rozdziału nafty za miesiąc luty, że 
mieszkańcy należący do niżej wymienionych re­
jonowych sklepów naftowych będą mogli otrzy­
mać na 4-ty kupon karty naftowej mieszkaniowej 
po 2 litry, na 4-ty kupon karty naftowej no klat­
kę schodowa po 1 litrze, wreszcie na 8 my ku­
pon karty rękodzielniczej po 4 litry, a to u firmy

D-e elnica II.: Roth Lea, Fzpitalna 20, Stier 
Juda, Źródlana 29. Schon IzaaK, Kr. Leszczyń­
skiego 15.

Dzielnica III. • Brenner Moses, Ż iłkiewska 82, 
Granwald, Panieńska 41, Haa> Laura, pl. Zbożo­
wy 1, Kandel Rachela, Sieniawska 3, Landesbere-

Katastrofalna burza u brzegów Marokka:
Parowiec Venezuela uległ rozbiciu!

-czn-y, aniżeli „Venetzueh“ .
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^ c le ln u  2, Nestel Schane, Marc’na 9, Rack 
%  hifra, Staroaakonna 2, Mernilctein, pi. Strzelę* 
^  15, WrlkfcP; Rzeźni r.

Dzielnica IV.: Hnwryazkiewiicz, Piaskówa 1* 
'•kobi Katarzyna, 5 łodowa <3.

D zielnica V .:  P ancer Klara, Rynek 1 2, S ch eer 
e, pi. U( lu th ow  kir-h 1 v 

, Dzielnica V I.: blachow nki W ojc iech , G łębo* 
'•e 4;

Ponieważ nafta ta p och od zi ze starego trons- 
^broi, przeto cena je j wynosi 1 koronę 70 hal. 
* •  litr. 21022

2  sa'f sądowej.
O  k r a d z ie ż  z  w ła m a  iem *

Lwów, 11. tnaTća.
(zeij W  Safeżis okręgowym karnym odbyła &:ę 

fV/ed trybunałem k /rrwenijaro ai "oz^tawa wzq“

ciw Adamowi Kapipetrw asrkarżonemu ó zfe minię 
kra dzieży % wtamaMłem na szkodę fti-ejakiegu Jó- 
zśf? Swobody w  P< thżernnEm, IpęreMębeó tbća 
11 rfwMtra 1919. Pfsjy łaj kradzieży żfebr&ito i po- 
skdanfs Swobody ©ntówlką z pod żaiftkatęcia
20.000 koron. 4 m ię rfarie.mk',. dukat źMY, ra­
bie srebrne ftpt

Trybunał o  w? .pr»tWOti«site»ył raster Niewi&- 
dbmrftfh uSfc&rżfc-rte wnosił ipro*arevsr Pa&Mow- 
Ski, bronił pbcfcatiftóyo meoehSś dr. Kłełtf.

D& raziprawy pov, ola.ua 15 świadków. Pa ad- 
bytói rozprawie prżej&todtóczący ogłosił wyroki 
uwatSniajĄcy aslkarżoit,., .'o bal wifly t kory <v myśl 
■wywodów obrońcys kitóry w  m&rn Prfcdfflówteniu 
wykaz*#, tó nagromadziłe i .{wdćsiymiia
są tóWtyWk&M&m do ta-zeessna
o winie p odsapnę go w  kterjiifcił kradzieży mu za­
rzuconej a .*t>dfo iAJloWuiffiiH i&ż Mibj oskarżonego. 
Adama Kocpejgtł ,pO rbzfafati to wypuszczono z 
w.ęzieiku, ®da»e ssrztbłiwal od! sierpnia J°19 •;.

Wykrycie szajki wywożącej srebro z Polski.
W  p r z o c ip j fu  p ó l  r o k u  w y w ie z i o n o  z a  2 0 0  0 0 0  m a r e k

Warszawa, 10. marca. | wynika, że fuks pozostawał W bardzo blizkicli sto. 
łJrzęftcw i steaczemu 3 brygady w  Warszawie! sutthaćh z niejakim Wiktorem Boducnem ooywate- 

'tdrtto się wpaść na trop szajki, , l&m ftBjittisldm. który posia-dńl śżórokó fóżgahr-
wn-wożącej masowo sneftro t  Polski.

^.środkiem tydh sDeksulacyi było mieszkanie Gab.; znaJomrófcj w fcftifaeb pr**Jlfó<tó8j6cycli poda-
fuksa pizy ttl. Sóśhowcj. W  ćhwHi dokonywanej1 g*®*f IflWlIfcyhiJrdjf.
f ewizyi, która wykryła juz przygotowane kufry Stwierdzono naątfefwi®, że GiaoSdtfflidtcwłe
2e srabiam, zjawiło się dwóch wspólników. M. skupem bilonu
Dlawobirt:* i iugjbrat Mejkróh, pfzj* których Zna- dla ń « £ «  ź * » ó d §  sfę-wzf jifeeSzfó .<jtf .pól T<M !
22S?1?  jkćo.twbnei śrebwych, warmśc ŹQ wtyni fcJstóJc ®*tfe-te54i Faksowi srebra tul *tt*
WX) matiK. Ogółem żaatejstoWb vtr k r jió ^ r . | ,,(S

loó kgr. sreora. pr/es* żPO.tbw marek
Z przepi o w ad: :cneg-o dorainego doclmdzetiia Wartości ltotninalnej.

*Wka

Otó-ąkany c?yn byłego żołnierża we Francy:.
Eks.żołniorz polski Panas żyt t  kłttSOwtiik^fli okolicy St. Mlblw. Z dwóma sfostiramt Perisot 
'idał się ar polowaolę. — ZwtrwiH |Ó rir.lt. potem Ak ojća t zranił m «iś,. a udefeafec erałrtwał 250

franków.
Paryż w mareti.

W m eJsooWdfScl tV.fóches, n’'eopódal St. .Vll- 
.̂ 1 — Jak -poda-iLnatryski ..Le JoumaT popełmmw 

^stafo poczwórne morderstwo w iieżwykłych o  
'tdtczmrścińch. Ten krWawy dramat jest tem cha-
rakkTystyćzniejśźy, ie  sprawca tego okropnerjo^^kó>u, pobiegła na pomoc matce. Zbro-drdkbz opu

aiSki Inbżóa prze a łoźd dhit fciwu. Za jakiś cHaS 
Panas powrócił sam do-jaJa*, gdasie ictala w łóżku 
źóna Parisota i jedhym ciosem w  głowc libezw/ą- 
dttlł kobietę. Zbudzona przez dziwny ha łaś, córka 
łiaithlodAża Magdaliiias która spafc. W sąsiednim

^  nu ma być wedle relacyi dziennilka fłArouSkić- 
89, Polek Stefan Panas.

■ W  jsnStatłónai prze i  wójt»ę wiosch osiadła ró- 
Óżina Parisot. skiadajpfea się t ojca rodziny lat tĵ  
JJłb 50, matki dwóan ó M  ! ihatej dżiewtzyńia.: 
Gd ‘miesiąca mniej więcej dwie oór^l ParlSot, Qll-| 

ća lat 23, i Gastotia 20 6tir'a dziewczyna, po-

Tow. I m . gtJ Am. I nro,
kreci. nom. 4 i pót pro.

Obłigi ta iw  kar. (b -a
'ćerflir. Banka kraj. 4 i p£ł prc.

uun. Bonku kraj. 1 prc. <-
IColeje lekki. Benku kraj. 4 pro.

r.ycrka kraj. jfalic. z t . 1893, 4 pre.
Pożyczka kraj. fealic. z r. 1904, 4 prc.
'ożyczka kraj. ^aiie, ,  r. 19jj, 4 prv
'oi. fersj. gal c. : r. 1903 4 j r̂c. (cz 
o i  kraj. r  r. 1913 4 : p4ł pry, 

i- i .  kraj. z r. 1914 4 i pół pre..
P - L w  Lwowa zr. iS§6, 1Ś30 i§ l i  4ptŁ
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Ruble Dumskic (po 1000)
• «iu takie |> . 250)

Śariiewańce (po 1000> 
praw ny (po *100 i wyiozo) 
iO>J franków fronc.
j09 franków szwał'
1 int szteranguw 

Colsr ąmeryk. 
dolar kanaó.

ffW ffiarst fiim 
Mc/ni nio.nie^ki* pt. 1000 
100 le: rt— .aktoi '
Ury wDsKrc

Dawiry,
Wypłata ółwta Londyn 700^

w , P t ryi, i520-
„ ,  Zurych 3ŁJ'.1-
» t  i4o ■
,  .  Wiedeń 85
. * BerKn i ć  j*

Rnta nansew s.
&lopa cakentowł P, K. P. 6°/o.
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275 — spó*-24(t -  Ihtj - 
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f r  O f l Ł O ł Z E N i A  «

M i  lnrc PfłrtMcN 1 1 iCiJMffl
I.Wuw, plac Halicki 14, ł. piętn), 

p u i k n i t u j j  i  p o l e c a  d o k u r v w q  j ł u i b ą .  
rów .ici apręcdajc a  ly d l it  J raaseynę do »rycia, z.

gar ścier ny i kzsIk  ̂ nocną tnahoniov/ą.

śsł.ł żatftii sWą ftfiirę, i  odrz!(>d^zy hrutaitilł 
dziewcżTOkc, trerekf, ribując równocześnie kaSSti! 
kf. zawierafatą 2BÓ fcanłrów i ffeptefy IdefifycziNu 
śći,

Mimo zraiJejw maiKa ParK-t ffltła jttsżtae 
■dóśó sil. by żAżąiałi póttmcy. ótóy firdźlć nadbie­
gi okazało się, że stary Parisot leżał w  stodole

I
P t  t f  B Y  IP R A C S

1
icchnfk  dentystyczny, pierwserrz^iia tiła, pattukuj* 

po«aJy. Admin. i Pierwszorzędna siła*. 3O0Ś4
P oJua,.l,cy  'vt 31, żenaty, tt rdeńczyk, znający język 

polski, ruski i niemiecki, posiadau,ey doskonałą prak­
tyką, prz=d w tną bj r 7 ial n». jednej por dtie — po- 
"tcLuje poaady natychmiast. Łaskawa z?łos*en:a pod
l,D.:hry gospodarz 3ł* do Adminlatracyi „Gazety Wi,‘- 
caornej", ...................................  19174

b> legf* ópbłtorza itolsKłegO SWfefla Plfiaśa, biderteinie PóKty, Sfódarwo iind im irry l w oko 
Jftój y- Aa 'tMba WSł^af się pa tej ÓKblióy, Śy- ^  M  Wyfeyeia zwrctk iwti &k»tr
140 prawe ATm^ztiiS S ftfu*óWfiłcfWś; • Piriśót. I«fe*o3l «Si M  iM p studni, ądłesłej o  trz>

Iśbłogtrj środy pr a Wlecfóf Pnnas ża^r6ę«-■ kiionretry Wsi PiłoCbe*. Obje dżlów eryny 
hował obu stókfrtftit. by udsły się wtftt. i . niÓit;.ilti; ’rta^.ŻMtfÓ«ętiS ze stjrieftf^ Mbfdeifca Włókł na- 
Dotowanie m  ttetefii Ont zKoćfżlIy ślę i w dwie go-i stęprae ciała c!>ir jswycfr dflŚHf «ż  cfó.ira^ifii, dó któ- 
Sodżiny* ijjóźirej Patiaś pcwrócPł Jo chaty fciriso- r̂ J Je tUfaHctł. DtAiiero iso fłm DódWófiiem, ftffl*i 
łów, oświadczając, że- tmcarżysźkł aostńłj* p fż t11 denrstv, ie powrócił do chafjf Parlsótów. i tam ża- 
Geldku „Odyńca" tfbitogo o Wadzć |0D k*f. j «Wrtłw a ł ajeą i zranił lim-tkęi PSWot, by żabrać

Panas zaiiifdał tesr  ń d ojca Parisófa, by po-l HastępniO 2,30 ffatftów.
hłóg( 1/in wyciągnąć że sttmoly wóz:, na kt^fynfbY « ■*■' "mi-i .
a  i '■ '     . ■ ' i » il.i w .i i .i-i. i ■ SBC ■w Mm

K u rsa  g ie łd y  lw o w s k i* !.
ŁwÓw. lÓ marca. 

W a l u t a  K o r o n o w a .
h Akcyc bankowo za sztuką łącznic Z fcqpon8*tt bie  

żąc /  n;
rWariOŚÓ A om łfiU fii iim t ódfttktdid dywidbnda .

b a n k  8 n'*k i d li ' rdldtetw!t. h tu o iu  i p r ż t i d y ł l l ^
40" - 2 ‘ .  ’Banft Klpowetmy snlle.

|«SV felpr. Ę m w  w & k  . k § 3 - - (-
°ame powszechny kredytowy 200- -10 SOS'-** -i '-
|ińfc pr «ny«ow y  4 0 6 -2 0  _  ,.  615 -  -•

źiemsld fcfiscJytowy jfalicj^sW W )—24 KO’— — ’
IŁ Akcye T o  warz. handlowyth i przemysłowych:

Tow ake brc.»srów lwowskich Slri—J)3 1000'— —*;
*°w akć. Cli odorów zrcditkowhne 200-^3 STO*- - — *:

Th#. *Łe. fSU. Rarf. ŚÓ8- . «
T0«. tke. OKi,l« SOŁ ’
Tówc _ nfte, p^lti $9$ ~ !»
Pul^La naft. M. 5ÓS 
P^'ski“  Tow. hand-owe 200**̂ - 
Tow ak« krzew irair ' 990—83 
X*W. ateś. ftdksz4vfi ź m ~ i i  
faSad* el&tr. .6i#M > 206^8 
Tow. ojko. W * *  !" ..‘JO—t} , , ,
law*, a-c. Ahlcnieusfa SwpftlÓ.
Lwowski akeu Zakład rutaw. 400— 14

Łlttłjr fldtiiwftd I I  m  kbr. (hezithphnu
|»nk pc,]sM «*ijt0«d  t m e * -  4' p& . pr& 10Ó*2- 

jń^ 8*!* J * w5* pre.
Bank hip. gal. 4 prc.
Ba.tk. hip. Lemel 4 1 ń #  p f t
Barife kraj. g8l: 4 | pól nrc.
Bańlć kraj. gaL 4 prc.
Tew. kred. gai. ziem. 4 i pół prc*

Z zrjąd  Ochronki poazuKuje zdolnej ocnronisrki i  e sz»- 
m‘.nem Prooblowskini Ino nauczyciesxnn. BHżsaa wia- 
duW śó przy ul. Leona Sapiehy 4, 1L p , w godzinach 
między 3 » popoi. 20994

K oitc. m ecuai.lk  - in h a la to r  dla wodociągów i oświe­
tlenia pio.ruikuję od^ewieonirgp uąącia lub l.pólnika 
Z ‘-apitabni. Ogłoszenia. .Instalator*, Adłn>n. .Gazety 
'S ie« soreaj*. 21017

 .......................   . I— — - —. . i a .i. . . i , w  . ua M . . . - . . , ... ^ .wsy K w . .  . . .  a.

ln ’ eilgdntna, ńsroda os b0 poażnk |e posadą do sar*.'"* 
■z ego zari \du durne n, "  rumie mą na gogpodirstwi* 

iejśkieni. Łeskswe Zgłoszenia do Adńtin. tPorann«*a 
ood jSunoistm .", 310^4

:y <lo roboty na maszynach — Siu >arr-ni.*e(linih 
Au maszyn szewsriinh) jsołreebni do Fabryki Obru a, 
K. jijów, ul. Kościuszki 40. 210 i

Nanczyc;ela**korepetytora
do 2 uczniów Z 1-tzej i 4>tej klasy gimnazjalnej do dotśi 
oby . atu!* lego ha wieś poszukuje Się- Paiądańe Pószą- 
tfei jązykł franeuakiegt i gra na zkrtyjpeucii Łg* ■z«mi» 
pisemne lub usohiste dd. właściciela łtśśfóifacyi W hstrlc 

Europejskim we Lwowie. 2!01 J

Ula kilka posad dla miodach, inteligtntnych PSnienęk di 
posadzenia.

ZgLszou a oąphiste świadeotM am' «zko!taemi co* 
czie-.nie pricdpołudrliem W .Lektorze4, ui. Mikołaja 22, 
J piątro. 3104‘i

i  aksdei lickiem Wykształ enifefti — fiozoztający obbeńie 
- i  p a  udzie w . w«zo,seU:i y«n skarbie; prżgnift ŻUllt- 
nić posadę. ŁnliStrwe ilgtoSŻ6bln pnftl: jKitltzi.oA

Lwów, gybiikicwicza 2. 3Ó893
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B T a j l e p s a s ą  K a w ę  p o d a d s s ą

w KAWIARNI ZIEMIAŃSKIEJ
>:025

K C P K 6 ,  S P f J f O A Ż ,  Z A M IA N A

Parcela budowlana zaraz do sprzedania w Gródku Ja* 
giellońskim, szerokości 20 m., długości 60 m. 'łUiado- 
rność u Tomasza Tabaki, ul. Wał iwa 1. 166. 2094S

Płachty n ieprzem akalne okazyjnie do sprzedania. — 
Gottlieb, u!. Żółkiewska 1. 14, drugie piętro, od 1 do 3.

20993

Sprzedam ubrania żakietowe, marynrrkowe, smokingo­
we, raglany, narzutki, spodnie, kar-łzelki, marynarki, 
bklep komisowy, Sobieskiego 15. 21010

I f -H E S Z K A H lA ,  L O K A L  3 , S K L E P Y 1
Zamiana. Zamienię moje mieszkanie w  Wiedniu, na mie­

szkanie z 4 pokoi z łazienką w e Lwowie. Zgłoszenia: 
Zitf, Słowackiego 6, mezanin. 21046

j p o k o i biurowych w śródmieściu natychmiast Jo wy­
najęcia. W iadom uść: ul. $w. Zofii 1. 32, drzwi nr. 8,
między g. 1- 
sprzedania.

-4  poooł. —  Tamże kurtka skórzanna do
21031

1.0)0 koron  za pośreonictw o. Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje zar iz 3 sł leczne pokoje z * uchnin, łazienką, 
gazem i elektryką. Wiadomość: Długosza 3, parter na 
prawo od 3—5 popoł. 2103

Bezdzietne małżeństwo poszukuje 2 lub więcej poko1 
umeblowanych z komfortem. Zgłoszenia: Krzyżanowska, 
Mikołaja 7 parter. 21042

M A Ł Ż E Ń S T W A ]
A g ron om  z gotówką lat 24, ożeni się z panną lub w dó­

wką bez z'etną inteligentną do lat 35, taką któraby 
posiadała gotów kę 500.000 kor. jako dla wspólnego 
dobra i wspólnej dzierżawy większego m-ijątku Jeżeli 
konieczna fotografia mogę nadesłać. Zgłoszeeia do 
Administracyi. 2l"909

1 Z S U B iO N O  —  I N A L d Z l l 'N d

W urzędzie telegraficznym zgubiouo 9. marca notes. — 
"roszę  znalazcę o odniesienie za wynagrodzeniem — 
Św. Michała 3, Mehrer. 21045

Zgubione pla y na dworcu głównym 7. b. m. zechce 
ł skawy znalazca zwrócić za wynagrodzeniem pod a Ir .: 
!vi Stadler, Chorąźczyzra 18. 21939

i
.ap e lusze słomiane, jedwabne, przei ioia  modnie i ta* 
nio M. Topolnic .a, Kopernika 1 na apteką Miko-
lascha 20693

Dr. L.*Uterstein, leki rz chorób wewnętrznych, ordynuje 
ul. Pańska 16. 1 20845

V. alce młyńskie, Perlaki. Cylindry, Turbiny, Pasy poleca 
.Pilot", Lwów, Batoreg o 4. 20737

Mam do wydzierżawienia ikoło 70 m orgów ziemi ornej 
z budynkami, 14 km. od Lwowa, przy gościńcu, adres 
w Administracyi. 20910

Poszukuję pożyczki 40.000 lub 80.000 kor. na -0 proc. 
pożyczki hipotecznej gruntowej. Zgłoszenia do Admini­
stracyi. 20911

„ółalos", Kopernika 12. Pracownia dla wszelkiej bielizny 
oraz wypraw ślubnych. 20954

Pana, który w niedzielę wieczorem  w pasażu Haus- 
mana, ranionemu przez tra n a-aj psu (czarny sster- 
podpalany brązowo, wabi się „Ś : iewak*) udzielił pierw­
szej pomocy i zabrał do siebie — uprasza o zgłoszenie 
się na plac Maryacki 10, drugie piętro, drzwi nr. 6.

21051

D o W iłścicieła  lasu przystąpię jako wspólnik, płacąc 
połowę ceny kupna lub wartości tegoż > zajmę się fa­
chową i korzystną eksploatacyą lasu własnym kosztem. 
M im  nawiązane znakomite stosunki zagraniczne w spra­
wie korzystnego eksportu drzewa. Zgłoszenia, z poda­
niem dat w przybliżeniu, pod „Wspólna e>spioatacya“ 
do Binru ogłuszeń i dzienników M. Brucka, ul. Ko­
ściuszki 2. 21032

L w ó w ,  B a t o r e g o  &  ( r o o z s a n i u ) *

P. Inżyniera, który w sobotę w „Ochronie lokatorów* i 
zamienił kapelusz pluszowy, —  proszę o zwrot tamże, 
gdzie odbierze swój. 21043

nasienną
zakupię wagonowo na potrzeby rolnictwa krajo­
wego do natychmiastowej dostawy. —  Wiado­
mość pod: „Rolnictwo" do Administracyi „G a­
zety Porannej". 20995

URZĄDZENIA wodociągowe, gazowe, 
centr Ine ogrzewanie

wykonuje starannie 20579

Artur BOLEK, Bi łfUtimla !•
L O R - M A

Salon konfekcyi dla dziei i i canienek poleca su'cienki, 
ubranka i płaszczyki w najwyk i Intniejszem wykonaniu, 

Plac Smolki 1 a, drugie piętro. 21035

K o r .  3 5 0  • *
płacę za a p a r a t  s ta rych  sztucznych zęb&w, 
kupu ję  ka  dą ilo ść  nawet po łam anych  a także 

sta re , ~ ło i 3 zęby- 21027
HOTEL CITY, &|:CI btfliHil I i  J ltt llL

Codziennie od godziny 9 rano do 6 wiecz. bez przerwy. 
Pozostaję jeszcze bardzo krótki czas.

*
tiramofeny i płyty

p o l e c a

N A T A N  S E E L
LEGIONÓW  43

do haftu białego angielskiego. — Riche- 
lieu, monogramy w  wielkim w y borze , 
wzory na suknie odbija szybko 20418

i. md irHiii
A K U M U LA T O R Y  * 2 *

Dynamo maszyny
do nabycia w biurze inżynierskiem „ T  e c h n i K  »  » 

Lwów, Lenartowicza 12.
Poszukujemy przewodów miedzianych, oraz odp idk1 

miedzi za Jocrą zapłatą. 20469

Za Iritjf miedziane
oraz ODPADKI MIEDZI, używane maszyny elektryczne
i materyał elekł rotechniczny i instalac- płaci naJwy:.SZc 
ceny inz. Be ch loss , Lwów, Lenartowicza 12. 20522

KOLPORTERÓW
d o  r o z n o s z e n i a  g a z e t  p o s z u k u j ą  s iQ  

n a t y c h m ia s t .
Zgłoszeni1! do Administracyi „Gazety Wie* 

czornej, Sokoła 4 .

Poszukuje sle do natycbm ijstostsi zakupu
W

lub uiyoanycb luz w dobrym stanie 
o 129-200 m2 paw. otrz. 10 £tir, ciśnienie. «
Oferty należy nadsyłać do Adm. „Gazety W.ecz.“  we Lwowie pod adr. „Kopalnia11*

F.
fiLmJizsfer Londyn

O D D ZIA Ł: Skład główny 
dla Polski w W arszaw ie, 
Królewska 39, — poleca

P A S Y
W k E -L -B Ł -Ą D Z IE -

w najwyższym gatunku

P A S Y
C A M E L A T Ó W

oraz 20850

W Ę Ż E
P A R C I A N E

S I E C Z K A R N I E ,  M Ł Y N K I ,  B R O N Y ,  KIEP A T I, ULE
f  W YRABIA MASOWO

„ O Ś W I Ę C I M "
FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
W  O Ś W IĘ C IM IU  (M a ło p o lsk a ) .  18767

Codziennie o god z. 7 *3 0 . — H O R T E N 5 C  M O R T Y N  z t atru O lym pia w P .r y iu .  D o T l  B R O S  
ekscentrycjr. T H E  T W O  F I5 H E R S . L D S 1A  K O W A L S K A . PO  Ś L U B I E , farsa. O IN A  

K E N IG , H E L A  M A L I N O W S K A , T H E  T A F T S . 20333
W niedziele i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 po potadnin i o  g. 7 30 wiecz. —  Bilety wcześniej do nabycia w sicł-ideie papierń S GABRIELA, ul. Legionów 3.
C O L O S S E U M
Drukiem Spółki drukarskie] ^Prasa" ul. Sokoła 

Nakładem -Soółki akcyłnei w^dawalfizer1̂
Redaktor naczelny Dr. RO G tR  BATTAGLIA. 

Zastępca redaktora naczelnego I redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKL


